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Major oskarżony niesłusznie o otrucie 
przez swą chwilową kochankę. 

Główny świadek oskarżenia popełnił zamach samobójczy. 
Z Warszawy donoszą nam: Na straszne oskarźC11ie padł ;aklś cień) Przesłuchani świadkowie dali' o samo 
Niezwykł~ tajemniczą sprawę rozpl- tajemniczy, który zabrał ze 50b., do gro b6jcy jaknajgorszą opinję. StwierdlOno 

4:rywal sąd wojskowy pOd przewvd,t ,;t hu samobójca. mi'ędzy innerni, że staral się 011 swego 
wem ppulk. Jankow'ikiego. Major A. na są<1zie ośwIadc.zył. że ca ceasu o posadę kata. 

Na lawie oskarżonych zasiadł :1ajor ll~ 9$k.ariimie jest potworną grą Z1! stro Sąd po dtugiej naradzi(.l uniewin.n:ł 
A.., sztabowiec, b. dowódca jednc~o , ny jego bytei, chwilowej kod:anki. majora A. z potwornego oskarżenia. 
pułków piechoty, oskarżony o t>Łru.;ie 01&W &Si 1 A AA4U H_C&litłilliJlllRl 
kobiety. 
Tło potwórue.go oskartenia jest llMtę 

tHuące: 

W r. 1919 mair A. tla froneie ;:!rze.;!'W 

Książę hiszpański nie siądzie na tronie Oedymina. 
poseł Hiszpanii w Warszawie obala pogłoski 

~;~:f:~:~~:;:rE~r!:~~::: B ~6B~'~utnne k~ie[ia IIłDn~a na króla łitew~kielo 
takie straszny w skutkach... WarSZaW$kl .. Kurier Czerwony" do jaśnienie tych no~łose~. 

M-inęly lata. Major A. zdołał !UŻ 1;,a- nosi: P. po5et Silvio F~rnaJldcr' Valliny Al 
pomnieć o kr6tkotrw.alej miłostce, ;:dy Prasa pat\stw batty~!dch rvzbrzmie.. fonso ubaw.ił się szczuze treścią tych 
nagl'e jak grom z jaspegQ {li-eba. !,orwco wa sensacyj;-temi w.( ściam; o fI:lst;:p .. y pogłosek. 
na kochaMka od'nllla~ła .gO i zae~la ~ie tron~ his~.pańsk~ev. k~:ęCiU .<\sfurji AI-I ,- Jest to wi'ad~.,m()~;t - b~~ p()dst<\~: 
mścić tysi""eem <tir · 't b fon~le. kandydującym lakohy do tronu Nle ma nóst - lue trzyma Slę o SWi)Jel 

• '\ III n.." ozmat szyc s~Eln- tl uewsjci ego. -mOCy, dziw w.ięc, ie rak szybkI) biega 
tazy. Depe~zę z Rygi. zal1Jtowant" dtl'Ś ra po świecie. 

Do pulku i urr.ęQów wOjskowY'.:h 7.3. no w }')Tasi~. pnyn'C'lslv nawet w:ado- Hiszpanja niJ wdaje się i nie ~a la-
ez,ry naplywać Us-ły Marii l<.. oskar!a ~ŚĆ. że k:siążę A!fQ'ls hawił pr~ez dwa I mlaru wdawać sę w I~go roQ'Zaju po!:· 
ła.o majora. A. o ,z-gwałc-en.je belb,.ml. <tnl..!nco~~I.to '!' ~owl1le. . . tYkę · ~r:nastyczni\., . 
'lei, oszustwa itd ttd . L~6cJłrśmy Slę do pos~lst;wa ,h;5Z- • KSląZę Alfons bawJ obecme we rran 

. C!' t Ż _ • - .t..t · b ·t pańskIego w Wars?;a wie J pro~bą o wy I Cjł. 
.:lzan a owa-ny Ulice! pr~ no rom. ' . -:0:--

się na drodze sądowei. • 

~1:~:~:~~~1~ii:~=~ 'ne~ frBn[n~ko·~~ow:e[kiemi lokowaniami 
Marja K. oskarża nieszczęŚ'1iW!~O c.,fi 

eera o usilowanie otrucia, a lako '~w:ad 
w' sprawie sołatv długów przedwojennych. 

lca podaje b. ordynansa nłefa~e~o K~.. 1.cndyn. 6 listop.da I aJ;bo 50 1lll1Jon6w w eił\gu 62 lat pod wa 
mienieckiego. Prasa -.ngielska w zwi",zku ! ('o'ZpO- l runkiem, ił Sowiety otrzymaj", 22S mil-

Z c~nającemi się w połowie bietącego jonów dolarów długoterminowych ue-
ezn.aje o~, te .maiM -A .. da:vat lnu miesi",ea roko~aniami kancusko _ ro- dytów. 

~!ryehntne OblecUąJC 100 zl., Jeśli ud:), mu syjskiemi, w sprawie dług6w, pr~o-I Druga propozycja %ostała odnucona 
SLę otruć Marię K. JItina, iż obecnie istnieia. dwie propozy- przez delegację f.rancusk",. która przcwi 

Ruszony jakiemi§ wyr~ut!mł SU1?lre- eje: • dywała spłaty ze strony rosy}s.kiei wy-
nia ordynans o wszystkiem dcm1{)st r"a Propozycja sowiecka, ogłou;ona jesz: nosZć\ce B2 miljony franków rocznie, w 
rH K (c~e prze4 ~erwaniem rokowań, ~łaua- oią.-gu 62 lat. Delegacja fran,cuska uwa· 

. . . ląc a gQtowość płacenia 60 milionów ż,ała za niemomiwe udzielenie Rosji kre-
Majora K. are. sztow. ano. gdyz przY-I franków złotych rocznie w ciągu 52 lat, dytów gotówkowych. 

zna hMy, ta:kie z.eznanfa dawa-h' de> -:01-1 -_ 

dąży do skonsol:do­
wanta ·stosunków \'Je­

wnętrzno .. połitycz­
nych w Polsce 

stwierdza wielki dziłn­
nik wiet:łeński. 

Wiedeń, 6 liptopacla 
Polska Agencja Te l e~rai i ~ ~n:l. 

"Nel1c Frcie Pr esse" zamiczzc:.a ar­
tykuł swego kore&pondenta warszo.w­
s'kiego, który oświetila pali ty<czne zna­
czenie E<potkania marszałka PHsudsk~-
~() z przedstawicielami arystokracj1i w 
Nieświetu, prosiują'C przytem fantastyc4 
ne pogłoski, które przy tej oka?:ii p~ 
~zęły krążyć W prasie ZagiL aruczn"j. 

Dążeniem marszałka Piłsudskiego­
pisze korespondent - jest skoni50lido.­
wan~e stosunków wewnętrzno - polity­
cznych oraz umoż.1iwienie parlamento­
wi i u",dowi w~pół'Pracy nad rozwojem 
pa11stwa. Spotkanie marsza~ka z MYsto 
kracją jest dowodem, że najszersze ko­
ła w Polsce widzą w maJfSzałoku Piłsud­
skim męża, w któl"ego :rękach leży 1elł 
sza przyszłość kraju. 

Stabilizacja franka 
ma s:ę odbyć na cenach 
artykułów spożywczych. 
OŚWladCZfJnlGPOlnCarGgo 

Paryż, 6 listopada 
Poin<cal'e w mowie wygłoszonej na 

wczorajszem posiedzeniu komisji finan­
<sowej Izby Deputowanych, oświadczył; 
it wbrew pogłoskom, rząd nie wyrzeka 
s.ię swego programu tstabilizacji franka, 
uważają'C jednak, iż obecnie chwila ku 
temu jest nieodpowieclnia. Odpowia·da­
ją-c na za,pyfania członków komisji, Po­
incare wyjaśnił, 3.ż jednym z pierwszych 
najwari:niejszych punktów programu rz~ 
dowego jest zwalczanie drożyzny. Z4' 
wzg1ę<łu na ramy budżetu rząd nie m~ 
że podnieść peIJs;i. urzędnicZ)"'Ch i hę­
d%te dątźył do poprawy bytu pracowni­
ków państwowy-C'h przez obniżenie ko-
sztów. " 

Stabrlizacja franka musi się od'by~ 
na cenach artykułów epotywczych. 

"Wszyscy jesteście 
zdrajcy!" 

krzyknął ex-kajzer. 
Lipsk. 6 listopada. 

.. Ncue Leipziger Zeitung" donosi, że 
na zamku w Doorn rozegrała się charak 
terrstyczna scena. Kiedy skrajny konser 
\vatysta, polityk Oldenburg, ](tóry przy­
byt w odwiedziny do ekscesarza WilheI 
ma, zaczął wychwalać łiindenburga, eks 
cc~arz zawolał oburzony: "Wszyscy 
Jesteście zdrajcy"! poczem wyszedł z sa 
li. odwołUjąc zapowiedziany wspólnj 
cbiad. 

Najsłarszy anglik tego d'OStateczne pe>WOOy. , S ' ,,~ .. 
Nie '\\-iadomo, ja~i byłby je~/') "'~'l plsek kałalonskl W HISZpan)1 

rd'yby nte na~ry zwrot \V s~ra,,,ie: ordy zmarł po ! 25 Jatach ivci a 
"ans R'amłenieeki l'ol'etnif sam':'lbń.istwo. wzmocnił stanowisko rządu gen. Primo de Ri'ilerv. . Londyn, 6 J1stopada. 
- • t - I \V Beltas zmarł nieia ki 'Ni!iams 
Pożar lasów w Ru- f ~adrytl 6 Ustopada W związ-ku z w)Tkryciem spisku are- Smith, który by; uważany' za !Ytjsl'arsze 

i Agenc:l2I Wsch<::dniij.- sztowano szer~g oficzrów, zamic:,;za- I g'tl nJ0wiei<:a w !u:~J ~! i !rJ:1ndii. SJllith mun ·,i Zabroniono tutaj debiu.tu pi~m fran- nych w aferę· 'pziS ror.esy.ł-y ~ę wiad.o- liczy t 123 lat i braI !.ldział \\' wojnie 
cuskich, c~lelIł ndezapo~naw~nia opinii mości o wykrycil\ llOWC(lO spisku. Spi- krymskiej. 

powstał przvpuszczalnie PlłpUclllej ze s~czegÓła.mi spis'ku kata- sek separatystow ktltalo11skich przy~o· 

k k· d I .. lo6skiego, towany był ja,koby od roliu, Aresztowanie niemki .. łĄcz" ws ute 00 Da enl8. l W oficjalnym komunikacie rząd *. 
Bukareszt. 6 listoJ)ąda. ~ stwierdził. ii o s-pi'S'ku ' dowiedział się · 1ft niczki. 

'V poblitu Poccani wybuchł na prze- na kilka dni przed jego wykryciem, Puyi, 6 listopada Pary~. 6 listopada. 
ltr~6nl 1.J klm. kw. Qlbrzymi pożar l~- '; St~nowisko r~ądu przez wy-krycie Według 1;eznaó aresztowanych sepa Petit Parlsłen" donosi iż władze 
só~: WyslaJ}Q "foj$ko dla prowadze~(a I ,p~sku ' s.eparatystó~ kat~lQń$ki~~ w~o ratyst~w, spis~k fin.a~s~wany był przez -\\'d~kowe francuskie ar~sztowaty w 
akCJi ratowmczeJ; pracą post~Pld, le- clllło S1ę, tem Włę<:ej, IŻ w zWIązku t Z8Jgranlcę. Nawowa.zme}S:te kwoty na- Nadrenii niemJcę p. Schneider prz.yjaciól 
dnak bardzo powoli. ponieważ z powodu' tym faktem socjafiści udzielili rządowi pływały jakoby ze Stanów Ziednoczo- I~~ niedawno schwytaneg-o szpiega Chal 
$ba~zne~o g6rąca niQ można zbliżyć się swego poparci.. I nych. I ton&.. 
,io objętych pożarem obszarów. Istnieje ' - I • Była ona podobno pośredniczką mię-
prz~puszezenie. że I)ożar wybuchł wskll dzy Chartonem a centralą szpiegowską 

tekPodPalS0 sekund Narady rządu ang'ielsl\iego niemiecką. 
Socłaliści \v :edeńscy trwało trzęsienie ziemi w sprawie likwidacji strejku. 
nie do,,!\..~śdli do wygłoszenia 

W N;cara~ua Londyn, 6 Iistopad:l, rzyszy1i mwjatcrzy z ramienia rady lC- cdt:zyłM o fasz\, :.t~h". 
ManaRua. 6 listopada. Dzisiaj o godz. 14-ej odbyła "ię nar:t{]a neralnej kongresu Trade Un:on6w. Wiedeń, 6 listopada. 

Cała Nicaraguą, odczutą silne trzęsie pomiędzy przl.'-dstawicielaml rządu a de Właściciel kopalń pooobno w dal- Pzi~iaj w sali pa!ólcu przemysłowego 
nie ziemi. t!"wając~ 50 sek~nd. Kilka o· legatam4 właśdcieli kop:lhi. zaś o gOO7.; szym cąigu odmawiają swej zgony .Ia miat się odbyć odcz);'t profesora. B?dr~-
s6b Jest zabitych. 5zko.dy są znaczne. W nie 16-tei odbyta się Mrada mi"dw uktad ogólno-krajOWY. I ro ,z Pa~wy o faszvz!!l~e. Soclah5cl wie 
Malla~ua uSzkodzony Jest pałac narodo- , . ( . . . . . dCI1~c'y Jednak obsadZllI na dłuRO przed 
wy I katedra. W Sant Jago zawaliło slo przeds~awlclclaml rządu a, koml-t~t(;1l1 l?als~y Cłąg rokowań odbęJZlI~ SIC w I tC"mi l:(!!I1 O(iC7ytU salę i unicr.:o11iw ili 
'-m:anaście domów, . l wy'konawczYIl1 górników. którym teJ\\ a pon : edz 1 ałek. WY.l!ł'ls r.enie odcz:r tu. 
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AmBrykanizilcjq EurOpy 
poprzedza jej 

dolaryzacja. 
-::~ 

Dolar iest czynniklam 
dacydulqcym wa WSZyst­
kich posunlqclach pol,­

tycznych państw kont y­
nantu. 

Czy panI chce mleć ładny podbródak f 
---:0::---

Czego wymaga od medycyny człowiek 
spółczesny. 
-łO:---

Chirurgja na usługach piękna. 
Wielka wojna była dla chirurgów nia blizn i cięć, zadanych w czasie ope­

najdoskonalszą szlwtą, jaką tylko wy- racji, zrobiła też znaczne postępy; dziś 
obrazić sobie można. MiJjony ludzi prze szwy, aby ich nie byto widać. robi się 
chodziły w ciągu lat kilku przez szpi- pod skórą. 

europa znajduje się pod stale rosną- tale, gdzie spodZiewali się lekarst,,'a Przy tego rodzaju operacjach. ,gdzie 
cym naciskiem gospodarczym, przede- nietyl~o przeciw chorobom, lecz także chodzi np. o nadanie ładnych kształtów 
wszystkiem pieniężnym Stanów Zjedno pr7.e~"v ~ale~hvu.. nosowi, o poprawienie bardzo brzyd­
czonych. Amerykanizację Europy po- . 10 tez chlrurg,la dOlfonywala istot- kich uszu, o radną Iinję podbródka i inlIe 

d .' d l . D l me cudów:; zmieniano kształt nosa, pod chirurg musi nietylko dobrze znać me-
pr~e ~a. JeJ... .0. a!yzaCJa. ~ ar am.ery- bródka, przesuwano skórę, przeszcze- dycynę, ale lednocześnie winien posia­
kanskI Jest dZISiaJ tym ptakIem naJbar- piano włosy, robiono sztuczne szczęki i dać duże poczucie piękna, które przy 
dziej upragnionym, na którego wszyscy podniebienia - lecząc jednem słowem modelowaniu naprawianych ksztaHÓ"w 

, polują. Dolar stanowi ostateczną grani- ta~ie b~aki, kt~rych. lI!eusllnięci.e czło- jest bodaj bardziej jeszcze potrzebne, 
cę. do której dochodzą różne pomysły i Wieka l szpecJ.łob~ l meraz odbl.eratoby aniżeli sama znajomość odpowiedniej 

lIt D l d 
. E naprawdę mozność: zarobkowania. O"alęzi medycyny 

programy po yczne. o ar rzą Zl uro. . . . '" . 
._ i to zarówno rządami jej państw jak 9?ecme ~aczynamy lUZ powoh ,o Ciekawe, że przy dokonywaniu ta-

. . . ' .. wOJnIC zapommać; ale teraz przed Chl- l· l .. I.· • • I t t 
umysłaml l uczuciami ogromneJ wlęk- rurgJ·" nowe staJ·ą J·Uż zadania. NieJ·edna oc 1 operacJI - a rOul Się lC l eraz y-

" siącc - lekarz nie posługuje się wcale 
noścł jej mieszkańców. kobieta pragnie zdoby6 stanowisko, a prawie środkami usypiającemi. Zrzadka 

N wiedząc. jak wielką dziś wagę przywią tylko stosuje się zastrzyki nowokainy i 
iema w tenl nic dZiwnego. Stany zują do wyglądu zewnętrznego, uciekać . d . I k I I· k· 

liednocrone są Jedynym rzeCzYwistym si'" musi do chirur!!a-kosmetuka. którv to Je yme o a ne, czy l s lerowane w 
.. ~ J ,) ;)perowane miejsce. Nieraz też zllieczu-

~wyolęscą w wojnie światowej. Nie alb.o ma usunąć j~ki.eś zaczer,:vienienie la się za pomocą zamrażania (eterem czy 
zdobyły, wprawdzie ani sążnia kwadra- skory, albo pow!ek~, poprawIć. al~o irlllemi środkami). 

. . kształt warg zmlemc, albo nos zrobiĆ 
towego nowego terytoTJum, zrzekły Się bardziej klasycznym i wiele wiele in-
wszelkich odszkodowań, nawet z Niem nych rzeczy. ' 
cami odrębny pokój zawarły, nie trosz- Nieraz chodzi o operacje złożone; 
czą.c się o postanowienia i tenedencje jedni pragną Ulslmięcia nadmiaru tłusz­
traktatu wersalskiego ale w ostatecz- czu, to znowu jakaś dama skarżY się na 
Iym rezultacie mim~ to wszystko one to. że wadJfwy biust sz~eci i.ei figurę itp. 

l Ś . Je kt· k l ;I.,. łó Ale na to wszystko chlrurgJa nowoczes 
W' a me a n o wny o aza y s.", g w na umie znaleźć radę. 
tym Inkasentem realnych a nie f1kcyj- Bardzo wiele też osób z usrug jej ko 
łYCh owoców zwycięstwa. rzysta. Przy dokOlwwanych operacjach 

W kasach banków amerykańskich 
Jeży więcej niż połowa całego świato­
wego zapasu złotych monet wszelkich 
stempli i znaków. Nadto coraz to nowe 
ilości tego kraslcu spłyWają ciągle do 
tych kas. 

Stany Zjednoczone produkują 53 pro 
..:cnt całego węgla światowego, 52 proc. 
całego drzewa, 54 proc. żelaza, 60 proc. 
siali, 70 proc. bawełny i 90 procen( au­
tomobili. 

Według danych ministerstwa handlu 
ta rok ubiegły ludność Stanów Zjedno­
czonych oszczędza i sklada w kasach 
oszczędności dziesięć miljardów dola­
rów rocznie, które przynoszą oko,Io 650 
miljonów dolarów rocznie procentu. 
Państwa europejskie i połudlliowo-ame­
rykańskie są winne StarlOm 22 miljardy 
dolarów, od których muszą także opla­
~ać tytułem odsetek około jednego mil­
Iarda, przypływającego z kolei do kas 
amerykańskich. 

chirurg posluguje się dziś nietylko no­
żem czy nożyczkami. lecz także i elek­
trycznością, promieniami Roentgena, ra 
dem i innemi środkami. Sprawa zszy\va --- HW iD 

Cyfry te możnaby mnożyć w nie­
skończoność. Ale nie potrzeba nużyć 
czytelnika, który zapewne na podsta­
wie już przytoczonych cyfr wyrobU so­
bie pewne pojęcie o potędze gospodar­
czej Stanów. Nic też dziwnego, że 

zrujnowana a przedewszystkiem zanar­
chizowana i zbalkanizowana Europa po­
pada z każdym rokiem w większą zależ 
IlOŚĆ od Stanów Zjednoczonych. Za 
przykład najświeższy niechaj stużą losy 
umowy w Tholry. Jak wiadomo Briand 
t:lllówil sic ze Stresemallnem, że opróż­
ni okupowane terytorja niemieckie pod 
warunkiem, jeżeli Niemcy sprzedadzą 
część obligacji kolejowych i uzyskane 
stąd sumy przekażą francji na sanację 
francuską. Ale obligacje takie m(\żna 

sprzedać dzisiaj tylko w Ameryce. Wy-

o ile chory innych kategorji nie kry 
je się po większej części ze swemi dole­
gliwościami. o tyle ci. co się poddają o­
peracjom kosmetycznym, wolą żeby o 
nich nikt nie ,viedzial. To też lekarz 0-
pernjący musi unikać widomych oznak 
operowania, jak bandaże. opaski itp., 
aby zoperowanemu nie utrudniać nor­
malnych stosunków z jego otoczeniem. 
Każdy z nas zrozumie. że niclatwo by­
loby powiedzmy urzędnikowi przyjmu­
jącl'mu inkasentów. siedzieć w biurze z 
opask4, naprawiającą np. zbyt odsta­
jąCi.! uszy. 

& eH 

szło więc na to, że jeżeli rząd amerykań 
ski i bankierzy tamtejsi nie zechcą obli­
gacji niemieckich kupić, to Niemcy z 
francją nie będą się mogły pogodzić. 

f tak ma się rzecz pravvie we wszy­
stkich sprawach politycznych w Eu­
ropie. Ministrowie europejscy mogą so­
bie ukladać różne plany i projekty, ale 
wykonanie ich zależy od dobrej woli 
Stanów Zjednoczonych, czy dadzą na to 
wykonanie pieniędzy. 

\""1 zakresie kultury amerykanizacja 
Europy postępuje \vidocznie coraz szyb­
ciej. Szczególnie szerokie warstwy lu­
dowe, które dopiero wskutek wojny i 
przewrotów rewolucyjnych wydobyły 
się na powierzchnię życia. są skłonne do 
przyjmowania obyczajÓw amerykań­

skich. Pakt, że dzisiai nie tańczy się nic 

Rumunia wypłaci od­
szkodowanie 

Polakom -liemianom 
pozbawionvm majątków 

przez reformę rolną. 
w roku 1918 pa>rlament rumuński u­

chwalił reformę agrarną, mocą której po 
stanowiono rozparcelować posiadłości 
ziemskie, pozwalając obywatelom rumuń 
skim. zatrzymać najwyżej 100-he'ktaro­
we fo]w~rki, a obywateli państw obcych 
zu.pełnie wywłaszczyć. 

Część polaków, obawiając się wyku. 
pu ziemi po cenach gl·oszo·wych, przyjęła 
obywatelstwo polskie. 

W ten sposób slracilliśmy beZlpowrot· 
nie około 100.000 hektarów pierwszorzę 
dnej ziemi, p-rzensiawiającej wartoś;; kil­
kuna&tu miljonów dolarów. 

W sytuacji podobnej do obywateli. 
polskich, znaleźli się obywatele angiel­
scy i francus.cy. Rządy Łych państw jed­
nak pned podpisaniem traktatu w roku 
1920 - o uznaniu Besarabii - wywarły 
nacisk na rząd rumuński w sprawie usta 
lenia cen wykwpu. 

F<rancuzi ołrzyma.Ji po 100 dolarów za 
hektar- (majątki księżnej Gagariny, poślu 
bionej obywatelowi franculSkiemu). angli 
cy zaś po 200 dolarów za hektar, wyzy­
skując umiejętnie obHczeuia waloryza. 
cyjne. 

Rząd polski jednak nie potrafił wów· 
czas skorzystać z okazji i sprawę odsz,ko 
dowania obywateli polskich pozostawio 
no nie załatwioną. 

Dopiero w r. 1924 akcja. rządu · pol­
skiego popchnęła sprawę naprzód. 

Rumuńska rada ministrów u.cpwallła 
wypłacić obywatelom polskim odszkodo 
wanie, przekazując sprawę obliczenia 
wartości ziemi specjalnej kOmlsji, wyło­
nionej z ministerstw: skarbu, rolnictwa i 
spra w zagranicznych z udziałem delega­
tów polskich pp. Tomasza Michałow­
skiego i Jana Szymanowicza. 

I 4 

innego, jak tylko tańce, wYtworzone w 
różnych szynkowniach amerykańskich 

i nie przy innej muzyce jak przy hala­
sliwych jazz-bandach amerykańskicJr, 
sam przez się jest wymownym. Zami­
łowanie do sportów w Europie rozsze­
rza się według typu amerykańskiego ra· 
czej niż angielskiego. 

W dziedzinie polityki urządzenia ame­
rykallskie stają się coraz bardziej idea­
lem dla młodych i dręczonych różnemi 
chorobami demokracji europejskiej. 
\Vprawdzie zwolennicy tych wzorów 
amerykańskich u nas i gdzieindziej naj· 
częściej nie mają zielonego wyobraże­
nia o tem, jak one na prawdę wyglądają, 
to jedllak mimo to a może właśnie dla­
tego palą się tem bardziej do tych 
wzorów. 



POCHLEBSTWO. 

On: ,Czy weźmiemy taksówkę? .. , 
Ona: Ee'e.. Pan mi pochlebia ... 

Z TYLU I Z PRZODU. 

Kość , ni~z;Ddy \li radioaparacie. 
Awan lura, która HOSS na sobie stemoeł XX wjeku. 

Wa:rszawa, 6 listopada, chwHi stał s,ię gwałtownym radjoamato-
Od lat widu świetnie pros,peruje w rem. 

Warszawie przy ul. Prze!azd nr, 2 skhd Niemniejszą amatorką ra:l.ja okazał:) 
materjałów elektrotechnicznych i żaró- się p: Zysia, I ona chciała stale słuchać 
wek, należący do Abra111:a, Lubiinera, Ab I ra.d;, okonce;~t<;>we, inte,:esy jednak we 
rama Go1dsztejna oraz jego żony Zysi._ pozwalały Jej przybywac zbyt często VI 

Wspólnicy żyli w zgodzie i pracowali mieszkaniu w~pólni~a, •. T 

harnl0nitnie. , A~y usuną,c tę 11J.::dogod,nos~,' ? . Lllb. 
z, d ł' d k' 1 b . k dl lmer l D. Zysla postanowrll znlOZVC od· go a prys a le' na ,Ja ~ an a my a b' 'k ~ 'LJ . . 

1 'l 6d t' d' t ' IOrnl w S'K eple. . 
na, z S,lWI ą " Y ~o, ęzna ra JOS a?Ja war Wieść o zamierzonej instalacji zrodzi 
szawska przesyłac Ję1a koncerty l (Jdczy la strasznepode:=rzenie w duszy p, Ga.ki 

Krawiec: Widzi pan!... Garnitur leźy ' ty na faIach e teru, szt~iUa. J 

jak ulany!... , I W spólnik LuhJi~er od pi~rw,szej Nie mógł jednak 'l;C poradzić, Więk, 
~,*I{Bif$!~~~m-41łi;;'lM§l',tt~~~".!i:&~@t.:t~~ Si'dć spółki uchivalHa ,krcClyt'y ' na zal!oi;e 

, ) 

r 'z yl • 
I tr z • 

Nieoczekiw~neodkrycie bliskiego pokrewieństwa do..; 
prov.radziło do tł'\agicznego epilogu. 
popełniła samobójstwo, on zniknął 

n;e aparatu. , 
p, Gol-d~ztęjn pnestał hywać w skle 

pie: 
Wreszcię szajony pomy,sł s~rzelił mu 

do g·rov~y. Nie namyslaiąc' się' ani chwili 
skoczył na strych, 'skąd wychCJcziły na 
dach p,rzewodniki antenowa, 

, Z p~sją targnął. za. druty, Kj;e na któ, 
rych r07JPięta była antena Łrrz:lsły, 

P. Go1.dsztejn' dokonawszy dzieła zlii­
szczenia wszedł do sklepu. 

- Jak tam słychać? ~ spytał z rei· 
ną triumfu'jącą: - Czy czasem niema 
trzasków?" _ " " 

TTiumfująca mina Go Clszfejna wyjaś­
niła wszystJkozawied:zionym Ta:djoam'ato 

P,rze,d dwuclziestu kilku laty Agnie:szka' nicę jego pochodzenia .jednak7.E ' nie 'mógr Smolarek zdobyłs:ę wrc~ .. c 'e M wy~iłek rom. 

zaga,o,ko\vy spo:ób. w 
tokczyńska , córka kupca łęczyckiego się zdobyć na wypo'Wiedz~nie prawdy. woli i wymał im, iż są rod,~eństwem, • P: Lu~li,ner ,chwilę ,miotał si~ w ber:-

ł ' , , l' Wł ' p. ci l 'lk " 'ł d ' sIJne) złosC'1 - wreSZCIe schWYCIł za 500 zapozna a SIę - Z meJa nem ac awem Ize {l. u mIeSIącamI fi o' ZI larę- I Wiadon1o~ć ta ud~r-yb. 'w nich J'ak ' . " k' 'ł' ~ł 
'. , . , l' . " - ',, ', '1 ; - . , •• , ~ " , ' ,, ' "I SWIecową rz.:arow ę l rZUCI' nIą VI 5 , OWę 

Sm olar.kIem, kiory w tern mWSCle oclby- czy 1 SIę Z sobą, SmOl are~{ wprawdzIe u- grom. Młoda d Zii e'w c zyn,'l , uciekłszy z do WSIpólnika. ' ," 
wał słu'Ź'b~ wojskową. siłował przeszkodzić ternu związkowi, mu w cią,gu kiQku dni błą~(1.ła się po pOb-1 LampIka pękła z hukiem. P. GOIldszte'jn 

, Łokcżyńs'ka zakochała ' się w przy- jednakże ~dy córka zag'rozlh :nu, iż wyj- liskich lasach, aJŻ wreszcie odebrala so- n-ie był ~łu~ny. Żaró~ki zaczęły fruwać 
sfojilymżołnięrzu, któ;ry wpr3,wdzi~ ' ob- dzie za Łokczyńs-kiego wbrew jego woli, bie życie, Również Lokczyl'lski zniknął po s1deple Jak Pt~SZklł' • 'l - 'd 
d ł ' . " , 'd" d t'l ' , ,Raz po raz To.,lega y SIę SI ne '. eŁo-arzy Ja rO'.vmez swenll WZ6l1i~ anu, Je - us ąPI Jej. ze wsi i dotychczas nie ud'ello go się od- ·Wl • .3.. h b'ł ł" kt6 

k ' t' k . ' kł - . -: ' ' ,. " " ...". c . , nacJe. ,w t"UC y zwa l y pOi 1CJę" . ; ra na ze s osun u tegOl nIe tra .. ował na ' ,D~pl,e~o ~:e~ kl,lk~ dOlamI, gq~ mło- naleź;, l'stOle)e, WIęC ' pr::puszczerue, że awa';ltur.ruczych WlSpóllntk6w za.brałado 
serjo. ' dZl omawlalh JUZ bhskl tamm sJubu, rówmeż popełruł samoboJstwo. komIsarJatu.. 

Ag~ieszka ',zapraszała Smcld.r:-a do i!l2łiSI§j@!IIi'MB<@~_m1iłj~4iiiliI/iii~iIWlWiiil!iIłiijiiiU"M'%iiEl >'Iiiiiildi\\'d,»iH .iIłIili!i'iii'4AWi S2 , ... 4W, 
, Inieszkimia r'odzicó"" którzy uważali go 
;;a pfz)rśzłe,go zięcia. Żołnierz, zdobyw­
szy zaufanie młodej dziewczyny, uwiódł 

ją, a gdy właśnie w tym czal'ie u~yskał 
'zwolnienie 'z 'wois,ka opuścił Łęczycę, r.ie 

Bestialski finał konkurów -o pann~, 
'żegnając się z nią naweJ: ---:0:---

Łokczyńska, dowiedziawszy się o PIl- Rozgn!ewany 
, stępku swego narzeczone,go nosiła się z 
myślą popełnienia samobójstwa i tylko 
~zięki wyrozUl11liałości rodziców zrez-yg-

odmową _ konkurent, polanem ~drzewa' ··złamał ' ręk~ę 
• narzeczoneJ, 

~lOwałaz rozpaczliwej myśli. a o •• oJcu Jej zadał ciężką ranę w ' głowę. 
Po kiJku miesiącach powiła dzie~ko 

, płci męskiej, Starzy Łokczyńscy zaopje~ Łódź, 7 Hstopa-da, najHchszego i najmniejszego gospodar- bezsenso~, To teIŻ ochłodła b. wzglę. 
k 1", l' '" 'l Rodzl"ny', ."nŁczako'w l' Zl'e lknl'eckl'ch stwa we wsi. dem młodzieńca .i unikała jego towarzy· owa l SIę memow' ęc~em starając SIę USl t\. - J f 

mieszkały w najhli,ższem sąsiedztwi.z. Z To te·ż zauważywszy miłość córki do stwa. Ale zakoohany óze, mimo wsiy-
nie, by có-rka ich wyszła zamąż, Agniesz- b ' d' ' .. d l" k 't st'ko, c:",gle J' ej' się na.nrzykszaL ·Wów·. ' , ' , iegiem czasu wytworzyły się między nie syna sąSIa' ow, OSWla czy l 'SIę a egory-.... '~ 
ka, po·d wpływem tragicznych przezyc mi nader selr1deczne, stosunki. Sąsiedzi cznie: cza's oświ~dczy~a m!1 całkiem wyraźnie~ 
nie chciafa jednak słys.zeć o zamąŻopói-, niejednokrotnie wyświadczali sobie wza ~ Amory z Józwą wybij sobie z gło- _ Nie napastuj mnie, bo nigdy~ie bę 
ściu twierdząc, iż straciła zaufanie dc jemne przysługi, a chwile wolne od pia- wy, nigdy nie pozwolimy na to, abyś wy- dę hvążoną. Ża:dne pióro nie ' rooła ,opi-
wszystkich n;tęż~zYz.n, cy s.pędz,ali ?a, p,og.awędkach, Dzie~i obu t szł~ ia ~ajJ;>iedniejszego . gO,spo.da,m-za ",:e sać rozpaczy mł~dzieńca. Józef przyJło-
. N " d' t 1" ł ,rodzm rowmez zyły w przykładnej ZlgO- : WSI MarysIa początkowo mc ltczyła SIę czony cię!Ż.a:re;m nieszczęścia, zapadł na 

aprO'zno ro Zlce s ara l SIę wp ynąc d ' l N' , d' " . 'I . d " d ' . ' 'd k d . db ł . ' . . ' " . ,. • Zle ze sooą. le WIęC ZIWnCgO, ze mlę- ,ze z, anIem ro ZICOW, z czasem Je' na z Irowiu, zame' , a SIę w pracy l wy-
fla zm:anę .JeJ postanowle~la, W ten spo- , dzy synem Andrzejczaków, 20-letnim Jó- przyznała im 'S ·łuszność. PowY2:'sze spowo chud.ł jak stkie'let. . 
SÓ~, mIjały l~ta,; Przed ',p:ięc~u"I~ty ni~ma~ ~efem, ~ ' cÓTk-ą Zi,eknicki~h l~'-!e, tnią M.§.~ l d~wał, inny młodzieniec: z jej rodzinnej Dość długo trwała jego depresja, _ 
w Jednym cza'śle poma:rh ' Jej rodZI'ce 1 Ją z cza-sem, na'VV1ązały SIę mCl gOtrętsz~J wlOskl K,ruszowa (PQw. łodzikI), słynący " Wreszcie na'stą<pil~ reakcja i odpalo-. 
Łokczyńs,kę. została sama ze swym sy- sympa.tji, ' Poprostu młodzi ,zakochali SIę na całą okOllicę zbo,gactwa, ~rzysłał on ny konkurent ~acz~ł się zasta.nawiac ,il!l~ 
, .. N' , " Ł ' 'd ' h kW' soble. - -" do Zielenieckich swatów ,z, wódką. Zwa- s:posobem odz,rska,nię. serc, a u~ochanel, nem.1ę ,.Il!lIl-Ją,c,' w ęczy<::y za n.Y'C ,' 're,- " - l , w's' zy,st'ko byłn.by 'dob,r'ze, ~dyby nie żywszy ,n, a, szalI' r, ozsą-clk, u, wa,lory obu kon . . ' ;J 

h h t la u 5 Znowu wziął slę eilergl'czme ' uO ppa-cy ~nyc '. :a?lz1ł.~J.omyc., pos, anoWI opus- Zieknieocy, którzy tiiechęmem 'okiem pa kurentów d;dewczyna doszła ,do prze-ko- ' wolny czas od zw-ykłych , gos;póclar.~kich 
,- c~ćl() mlastó 'i za~llesz,kała w Bł-o>niachj : trzyIi na zaloty Józefa q\lla -właściciela nania, ze małżeństwo z Jó,ze!em byłoby zajęć ó,bracając oną zarobek,U'boąny:.." _ 
, z~ajduiących się w pobliżu ,rodzin~egor~~~:~A.\l!li&$fi\iiBdi F .. l ... ~iiiiitiiJlil1lM Dzięki temu-wkr'óJce rn6gł sptaw.i~ ,sa 
.' masła. ,)"" " ' , . " bie porządny gamit:ur , Wystrojo~y' od-
_ Traf. ~ltciał, iż właśnie w tej wsi pO-, N g świętnie zawitał domieszkania: Antcza-

,siadał gos.po~\irstwo rolne były jej natrze , 8 rzeczony z pOCI9!E, U. ków. Krótko i węzłowato matce ukocha 
czony Smolarek, który był już żonaty i ~C7 nej ,wyłuszcz.ył cel swej wizyty, 

posiadał śliczną córkę· m.jał zbytn)' pOCiąg do pt'en;pdzy j bosztownośc.", Antczakowa w"słuchała \1wa'źniewy-. , I' "'t 11\ wodów młodzieńca, a następnie , oświad-
- ' Łok~zyń'Ska dowiedziała się o 'tem 1 d k l czyła mukatClgorycznie, by "Maryśh:ę 
zbyt poźno; ' by zniienićmieisce swego po ,CO poclqq!1ąi.O prZ'Vi,re la pannv f?nseKwenC1(J, wybił sobie z głowy". 

'- bytu, gdyż"zakllipiła w Błoniach znaczną , Radomskol 7 listopada, I W rezultacie powyższego towarzysz Tego już było zawieIe. 
, , poł~ć ' ziemi', to' te7 zdecydowała się mi- Prze'd paJ:U miesiącami 18.letnia Ja- podróży naiwnej dziewczyny wraz ze W sercu p, J'ózefa wezbrała ,gory,?z ł 
' ?lo wszystko we wsi tej pozostać. nina Modelska mieszkanka wsi Teklin, I swą świeżo upieczoną narzeczoną udał , bóL A jednocześni~ -?~anował, g~ .gmew 
, " S l k' Ł k • k 'l l' . rad"'nlSK' ow'sl'I'ego p' oWI'atll )<adąc P""I'ą- ' ci " d" l l " I na Antczakową za Jej matcqahstyczne IDO ar..e l o czyns a um {a I SIę v l. ,f. u_ I S1~ o Jej ro ZICOW, ce' em z oże111a 1m " ',' ' 

+vzajemnk~' jed,."lakże dzieci ich spoiy!{a- , giem Zł Warszaiw~ w kler~~I{u}lOtłrkdov~a I s';ej matrymonjalnej oferty, UJIDIowotaomraZUz;l'łcla, SI' t> na nią l' J'ął okła'da.c 
ł • . " pozna a w waf"ome przys~oJ<ue5o m o e!ó0 .. '" .Y ~'1ę c~ęsto z S(}~ą l utrzymyw~ły przy- człowieka., ,i Oczywiście: za sp~awą ~aniny, ~o. pięściami. p;o,wstał lament n:ie?pis~ny, 
lacleIskle s!<I)sun,kt. Przed rokIem" gdy I Między dwo j·gtem podrMnych WyWlą- stał przychyln~~ przYJęty, KIlka dm, Ja- ' który na mIejSCe wypa dku zwabIł, co;rk~ 
Łokczyń,ska ' po długot'rwałej chorobie zaJa się O'żywio~a rozmow~, ~V czasie ki~ spę~ził w g,ościnnej zagrodz1e ~odel- I i męża bitej ,kob-iet.y. Oboie, p()śp:e~zyllJ 

' wyzionęla du~ha, syn jej zajął się prawa i miłej pogawędkI wyszlo na jaw, ze młody ~kICh, me straclł,n~ Ill:arne . N~stę,pD1e :vy Antcz~koweJ z od'sleczą, WOWCZ8.S o~~a. 
d ' . 6 ci t I człowiek zamierza wziąć rozbrat ze Jechał. A po wYJezdzle sprycIarza , ktory , lały z 15nieWu parobek Dorwał z pod ple-
zeDl~m ,,,,,ospo' ars wa. swym kawa:lerskim stanem, i jest w fazie przedstawił ' się Modelskim za Michała ca cięikie polano, Wywinął Jednego 

2D-le'tni , :nło, dzieniec, ~obdarzai~c głę, b I PoszUkiwan,ia odpowiednie} partii, I ~ichocza, .sk~n~tatowan,o. brak 1.203, ,zł' l młyń,ca: .Ant~czark ze zranioną ~ł1)wą ru-
nem UCZU,Clem Smo1arkownę, ' me W1e- p, Janina , która rówmeż pragnęła ' 1 złcrtego pl!rSCH~nka ~ bry!,~tem= DOlple-, nął na ZIemIę zamachnął polar~em po~­
dział i,ż- łączy i'ch bk bliski stopień pok- wyjść za, mą;~" ucieszyła się, w -du,chu z 0- I ro . te;raz ,zrozuml~no Jak n,leoezPleC~nym I tórnie: ukocł>ana. j~?O pod ~tra~~n'ym, .~1~ 
rewieństwa I we go szczęsltwego trafu 1, pokIerowała gosc!em j~st takI narz,:czony z poc;ą-gu. sem, uI~gła złamanI;l .praVH~J ~ękl, pon~eJ 

'; " ., , ' '> . 1 tak sprytnie rozmową, że przygodni zna- Za~Ja,d~mlOI'O o p~wr:z's~ym ,fakcie, ,a I raml~nIa. Na szczę~c!e p;zybleQ'h ,zaa];u. 
01c.ecJel, ktory lub1ł młodZIeńca l, , , d l' d ' właSCIWJe faktach lak! me mo,zna pom1- ł mowani hałasem ~ąsledzl kres k.ła dąc , , loml po pewnym czaSIe OSZ I o wnJOs- . ,. , ', , , . ' ',' .. ' 

c~ętnle pO,de im,ował go w s~y~ . . do:nu, , ku" ~ż s~ na to stw?rzcni, by wspólnie ł nąc UWIedzenIa Janmy, poltcJę. bestialstwu kr~w,klego parohka'. ~sa'l!lzo-
ktlkakrotl1lp USIłował mu WYlasntc taJ€m I IlWIC gmazdko rodzmne. ' , no 120 w areSZCIe. ' 
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Karczmarka: [He pan dostaje A swe 
portrety? 

! .. ła1an: StMczy mi na kufel piw ... 
KarOZDJaillka: :l\16j BOiZe, tyle plewę­

~zy? ... 

• 

Bilet. 
IPOcląJg zb1iJżał się do ł:Odzi ••• ' 
Zdjąłem iUlŻ wszystkie paczki z ~r­

tlej siatki', zawiązałem szaJlik i sięgnąłem 
ręką do .kieszeni. by ~zy,gotować bilet, 
gdy na.g!le". twarz mi Pdbladła. , 

ZguJbiłem biJet. 
!Przeszukałem wszystkie kieszenie 

palia, mrurynalf'ki i spodni., zairzałem pod 
ławkę - hi1et znikł, jak defraudant. 
· -:- Co teraz Ibędzie? .. - zapytałem 

SIeJbIe, o tyJe głośno j że mój są-sia·d, stary, 
POCZ~lwy Gan-cegM usłyszał i uśmiech. 
nął SIę. 

- Zgubił pan Ibilet? ... Zapłaci pan k'a 
tę ... - rzekł :potrząsając smutnie ~łową 
-,. skąd pan jedzie? -, - ", 

Dola i -niedola foło raf~. 
Dawniej każdy "filmował" swe życie, a dziś nikt nie 

zagląda do atelier fotograficznego. 
Przyczyną kryzysu są warunki powojenne i powstanie wielkiej 

ilości amatorów. 
Łódź, 7 list~pada. ł menŁów łub dyplom6w, nadających im 

W całym s~egu zawodów, które w pa:-awo zarobkowania. 
czasach powojennych straciły na aktual- Szczególnie jednak w sferze fotog.ra- , 
ności, nie ciesząc · sił jUIŻ uznaniem szero fów ilość przygodnych ,amatorów stano-
kioh mas pwlJ'liczności, jedno z pierw- wi dość pokainy procent. 

szych miejsc zaimuje praca fotografów. Każdy znatdzie ohyba w gronie 
Zmienione warunki życia wy tworzy- swych kolegów kilka osób, które z ibraku 

ły inny stosune'k między zawodowym fo- innego zajęcia wzięły się do "fotografo­
tografem a pUlbHcznośdą; dzięki cz.amu wania" dlatego, że otrzymały kiedyś na 
cała sfera pra'cowników i właścicieli ate- urodziny od wuJka lUlb babki apaTat foto-
Her foto.grafi'cznego grafi·czny, który przed wojną le'żał bez-

przeżywa obecnie ciężki kryzys. czynnie na szafie. 

Dotyczy to pll'zedewszyst'kiem mniej PD- Ludzie ci z tym samym zapałem i z 
pUllarnych foto~rafów, którzy w cza·sach tą samą "fachowością" goliliby brody, za 
obecnych zu;peł1n:ie straciH kontakt ze kłada1i f'iran:ki lub przeprowadzaH sieć 
społeczeństwem i umiera'ją .poprostu z elektryczną, gdyby dosZlli do ~rzekona­
głodu, mając chyba tylko tę jedną do- nia, że ten zawód bardziej im odpowiada 
godność, ze po ich ŚIIllierci mjęcia z po- i gdyby mietli do tego błahą, jakąkolwiek 
grze'bu wykonane zostaną darmo. podstawę. 

Amatol' -fotograf. ' Amator z aparatem pod pach4 

Jedną z przyczyn ~dku tej gałęzi cho&z.i od mieakanla do mieszkania 
pracy zawodowej jest od szkoły do szkoły i robi ~djęcia na 1'0-

koobrea.cja między fachowcem - foto- czekaniu. 
grafem a amatorem, Są tacy, którzy może specjalnie nie 

Powstanie ama'torstwa w dzied~inie foto wybraliby się wcMe do ate:lier fotografi­
graficznej nie jest faktem odosobnionym, czne,go, ałbowiem iest im wszysfko jed­
Amatorów, 'konkurujących zwycięsko z no, czy będą mieli własną podobiznę, czy 
fachowcami iSlpotykamy obecnie również nie, ac1e Sikoro fotograf przychodzi do 
wśród flt'yZ'jerów, tapkerów, elektroŁech- m~eszkania i na poczekaniu t'O'bi zdjęcia 
nik6w, słowem - wśród sfer tych zawo - có,ż to szkodzi? ... 
dowców, którzy dla wykonywania swej W ten sposób amator zepchnął fa-
praktyki niepotuebują iadnyoh doku- chowca na dno przpaścl. 

CH AW" 4 & 

Jed.e..n,astoletnia dziewczYlJka 

A pubbczność}. 
Cóż można o niej rpowiedzieć? 
Czy naleJŻY wziąć jej za złe, że nie 1'0 

bi zdjęć że przyczyniła się ·do powstania 
kryzysu fotog,raficznego, skoro sama du­
si się w pętach kt'yzys6w ekonomicz­
nych, skoro sama choruje na brak gotów 
ki? . 

Fotograf ja - to jednak luksus, be1 
którego można się obejść ł,aiwiej niż bez 
chleba! 

Nic więc dziwnego, ż·e fotografowi~ 
stracili zupełnie swą 'ldijente1ę przeoWliw 

jenną. 

Dawniej - przed wojną -·było ina­
czej. 

Ka:tdy człowiek uważał za rze=z ko<> 
nieczną 

posiadanie zdjęć z różnych okresów swe 
go życia. 

Zwyczajowi temu hołdowano z~rÓw. 
no w sferach zacmożniejszyC'h jak i bied­
mejszych z tą może tylko 'I'ozmcą, że 
zamożniejsi robilli zdjęda efektownie'sze 
trwalsze, droższe, a biedniejsi - prymi­
tywne, nieilrwałe i tań'Sze. 

Każda matka musiała mieć fotogt'l:i.fię 
swego dziecka, gdy miało ono pół rOKU j 

leżało jeszcze w poduszeczce. 
Pie.rwsze SlPodenki aub sukienka dóe 

c'ka f6wni~ musiały być ut'rwalone na 
kUszy. 

A potem - pierwsza czap'ka '1 - ,~nbw 
ska. Zdjęcie całej rodziny. Młode pary 
przed i po ślubie. Mundury żoł'lie,:,~',.:ie. 

Pierwszy siwy włos itd. Słowem - każ­
dy eta.p życia ,1uoz-ie stawiali przei ob·­
lektywem fo\og;raHcznym, , - Z Warszawy ... 

- BMet z Warszawy ido ł.:odzi tiosztu- ", 
fe 7 złot~h ... Zapła1Ci lPan poczwórnie 28 " 
złotych... ' 

, 

uciekła -z -domu i została żebraczką, 
"-

filmowali poprostu ,swe życie. 
Dziś zwyczaj ten zanikł zupełnie. 
Pesymiści mogą dopatrywać się w 

- Ł~dn~ hist,orja!. .. - mruknąłem, 
;przypommając sobIe w tej <:!hwiU Malic.ką 
i Węgierkę. 

- Ale niech 's,ję pan nie mMtwi ... _ 
tze'k~ po .~h~mi Gancegai, wyjmując z JIcie 
szem SWOI ,bllet - 2mbi się ... 

N' . 
- le rOZUill.!em ... - odrzekłem, pa-

t~ząc, n.:t mego sąsiada o tyle nieprzytom_ 
lł.le, ze ~ wybałuszonemi {)CZj'I1l1a --: Co 
!'1ę zrobI? ... 
· - Nie rozumie pan? ... Jak się da, to 
~ zrobI ... 

Dopie'I'o teraz zr·ozumiałem ad,bowiem 
wyra.żenie to jest mi znane. ' 

- Dobrze ... He? .. - zapytałem. 
- Za piętnaście złotych będzie pan 

'Wyratowany, odstępuję panu mój ibiJet.. 
- N o, a pan?.. Co pan zrobi bez .bi­

letu? ... 
.- Pan się~ będzie o mnie ma'1'twił? .. 

~~Ję panu mój }-l1Iet,. a pan mi da piętna 
' ''le złotych - 1 ,komec. 
• }'?'yka.lkulowałe!ill. s,obie, IŻe to pr2Je­
C:~ Jest mterelS. LepIej stracić 15 złotych 
mz 28 ... 

Obej'rzałem biJet -wszystko było w 
porządku ... Z Łowicza z dzisiejszą datą ... 
Tylko jeden róg biletu był zdarty ... Ale 
cÓŻ to szkodzi? ... KwpHem. 

Na dworcu w Łodzi panował wie~ki 
~isk. 

Z Warszawy pll'zyjecha!ło bardzo wie­
ie osób. Przy wyjściu utworzył się długi 
ogonek, po zatem ttiecief'Pliwie pchali ,się 
bez .ogon-ka. 

Dwóch policjantów pilnowało porząd 
,ku. 

· Wyciśnięty, popychany, skopany l po 
Ibl t Y przeszedłem przez wąskie przejście 
oddał~m kontrolerowi bidet i zna,Jazłem 
się na wolności. 

Miałem zamiar jUiŻ pójść dalej
j 

gdy 
nag'le przypomniał mi się Gance~al. Cie­
kawe jak on prze}dzie bez biletu? ... 

S'tanąłem z boku i patrzę, .. 
Gancegal uśmiechnięty zbHiŻa się do 

wyjścia. Gdy przyszła na niego kolej 
przeszedł spokojnie obok kontrolera, jak 
gdyby nigdy nic ... 

- HaItI.. Bi.1et' .. ( 
- Jaki bilet?., Dałempanufoę 

gdyż ~ nęciło ją wolne zycie' włóczęgów. tern xjawiska braku sza'oonku dla ' życin 
gij dziś jedna:k przysynie się zupełnie - ludziom wszystko jedno, kiedy koń­
bIlisko do nich. I tak znalazła się między czy się ich dzieciństwo a zaczyn'3. n fO­
żehrakami; 'SMl1Ia przybrała Igodną lHo- dość, kiedy znrka młodość a zaczyn:! się 

1Wy,lewa'Ę . riałe i łzy nad obecnym sta 
nem morMności byłoby rzeczą darem­
ną; każdy z nas wi'e dobrze o tem, ze 
dzieci dZlisiaj l"Je zawsze maią nalelŻytą 
opi,ekę, Co je:s1: tem ·gol1Sze, że pokus 0-

becnie więcej jest rrlIiż kiedykolwiek. 
Co się z dzieckiem stać może w naj­

lepszej nawet rodzinie, ,gdzie \ rodzeń­
stwo bardzo się kocha, te·go dowodem 
wedawny wypadek w Paryżu, 

Mała Pawlinka ma lat 11, 10cz ,pra­
gnie wygodnego życia, mycia, ~a.kby 
powiedział ktoś stanszy. o'j'Ciec jej j.est 
rOlbotnkiem, matka portjerką w dużej 
kamienicy; są to hardzo porzą,dni lu­
dzie., ma,ją czworo d.zieci, z których Pau­
Unka jest najstrursza. 

PauJHnka nie chodzi jU!Ź do ISzkoły, 
ale zato bie,ga za spra:wunkami - Set.­

ma, ibo uwa!Ża siehte za dużą już dziew­
czynę. Pewn~go dnia - dok.łaanie 4 
września - matka wysyła ją po chle'~. 
Dzdewczyna myli się, zam~ast do piekar 
ni idzie do ctlJkierni, ~Ulp'uje słodyczy 
[bo to lepsze od chleba) i powoli ldemje 
się ku b'rZeJgowi Sekw&'IlY. 

Kusi ją tam na.'bM'dZJiej mIeJsce, 
gdzie gromadzą s1ę !Żebracy, włóczęgi, 
ludzie oddychający pełną piersią, wdll1li 
marzyciele. 

Tak przynajmniej wydaje Slię PaulHn 
ce. Dotą;d oglądał'a tych ludzi jedynie 
~daleilra, bo zhIJ'żyć 'Się nie miała odwa-

śai lPostawę; wstydzi,ła się tylko swej "wiek męski, wiek klę'ski" _ 
czystej sulcien.ki. wszystko mija i to nikogo nie ohchcd:ti. 

Gdy przechodnie zapytyw'aJi, co 1'0- ł 
bi, nie umiała dać odpowaedzij prędko Ale ta fiJ1ozofja dała się przeaewszvs l -

jednClik zm)"Ślila całą historję, 'Pła:klać za kiem we znaki tym, którzy z dawny:-h 
częła !11ad stratą Il'odziców, nazwała się zwyczajów naszych utrzymywali sL:bie ; 
Zuzanną i robiła minę bUidzącej litość swe rodziny. 
sieroty. Amatorstwo w połączeniu z obojęt ... 

Jeden z żeJbraków, kulawy COOlte, nOSClą najszerszych mas publiczn IŚci, 
miJał ją pod swą Qpieką, zapylał, czy 
chce być jego córką; gdy Slię 2i~odziła, kt6Ta dziś ma inne zmartwi~nia ni?, 
za'częH pędzić żywot razem. Dziewczy- "robienie przyjemnych wyrazów t Na· 
n-a uważała, i'ż osią;gnęła szczyt sz'Czę- ny" 
ścia, bo była wolna, bez rodz,iców, ,bez _ zni:szczyło zwpdnie zawód fa::how. 
rodzeństwa; robiła, co 'ChciaŁa. ca _ foto~rafa, ~ bak--

Ze swym "ojcem" miesZlkała, gdzie __ 
• _-l ł dl b ł uaa. __ RMiiłBSiiU~ 

Slę :w.arzy o, ja 'a też y' e co, a cza-

Komunikac'a powlatrzna 
W AnglJi. 

sem i nicj nieraz dostawała bicie, - 31e 
WlSzystko to - g·lód, ruewY'gody, bicie 
baI'dzo sdę jej w 'Pierwszych tygodTllia'ch 
podobały. .Mogła przecie uciec od "oj­
ca", lecz nie uciekała; wydawał się on 
s'bra'smlY, lecz jednocześnie ha'rdzo de- Angielskie czasopi'smo lotnicze "The. 
kawy, Aeroplane" zamieszcza sprawozdanie 

I kto wie, ja'k d-łu'go trwałaby ta Co~troll~ur Gen~ral .of Civil Aviafon o 
stra!szna przygoda i jakby się skOńCZy-I anglelsk!e:n lotmctwle handlow~m ZA 

ła, gdyby nie przypadek. "Ojciec" Com rok 192". I 1926. Wedle pod!l1ych , dat 
te znalazł pl"a.cę u ja.kdegoś rolnika, w sez0!1le tym doko!1al1o 4 .• 61 pod!ó­
gdzie pobi~ll"ał liche wynagrodzenie; po- ży, robIąc ęó5.000. mr] ang" przewoząc 
stanowi,ł tedy po swoiemu je uzupełnić 14,675 pasazeró:,' l 45? tOl: towar?w, 

_4& MMUIWiillf!\il il se... - i skradłł worek kartofli, który pra.gnął V! tym czasie angIelskIe lot~1 . ct;vo 
G·ol • ? K d ł1 snrzedać. Schwytano rio l'ednaik na teJ'j CYWIlne. po za .przewozem pasazer0'Y' - uZle ", omu pan a ...t' 5 t t d k I t 

- Dałem panu bj,let... Ta·ki podady lcradzieży, do. ~21by, przyszła policja i I pO,CZ y I' ., o,waro~ ~ .?na O ca ~gO ml~o: 
tf znaJlazła w me) dZlewczVlI!ę. stw~ zd)ęc fotograflcL;nych, mIędzy Jn. 

w rOGlI .. " . , . , ,... "neml zdJęto Londyn (ponad 100 ang, mIl 
Rob! SIę zamle~.z~nle .. ,. KOl;trole,:. D~ewczyna kłaiffi~ła, mówI!a, ze kwadr.) dla sporządzenia nowych ola-

s'Prawdza; R~e,cz1:'wlscIe, mIędzy mnem~ I Jest sl,erotą, nazyw~ Sl~ Zuzanna, ze P?- ., n6w miasta. Po zatem dokonano zdjęć 
znalazł rown.lez.bilet z:darŁy w ro.g~. ?hod2i1 z podrzutkow I. t.p. A~e pohCJ':' . dla budowy dróg i mos tów. Wreszcie 

- No, WidZI pan ... - tr~umf~Je bez- Ją poznała-;-b,o na pros.be rod~~c~w szu- tow, ief{lugi powietrznej ,.Air Surwey 
cze,lny Ganc~gal - Pa? mYSlla~, z.e chcę I ka:,rlO Paul,mb ?~ cale) F~ancl1 I ~2ę- Co Ltd." porob i ło zdjęcie p61 naftowych 
pa,na osz;tka~ ... ~1am J~.szcze. Jeden. do- I dZle rozesła.n,? JeJ fo~ogll"afJe. ~o tez te- w Sarawak (Borneo) obszarów 1350 mil 
wod .. - l ~YlmuJąc z klesze,m }-lTakulący ' )!o. s~mego dma Pauhnka wrÓCIła do ro- ang", kwadr. W roku tym wyposażono 
~awałek blletu dodał ~ Wld,ZI pan, tu dZ,lCO~. . ' " londyński port lotniCZY w Croydon we 
Jest ten kawałek od ~o}e,go bi!1ett;... . H:storja Jej na .tem SIę kończy, Me wszystkie najnowocześniejsze urządze-

I przeszedł spokOJnIe, mrugając Jed- cryta)ą.c to, pomyslm~' ile podobnych nia. dając mu urządz'nie do lotów noc-
nym oczkiem w moją stronę. B,O'_U ~a~z~ się u nas w każde!ill większem ł nych . oraz najświemiejLSze uTzadzen:e 

Gi~ mleSCle. sygnalizacyjne. 



Dzfś i dni 
następnych! 

Początel.t; w nłedz. o g. 3, 
w dni powszednie o ~ 5 
ostatni seans o g. 10 w. 

Taniec śród płomieni 
Role główne grają: 

RUTH WEYHER, ALfReD RBBL IiERTUDR BER­
hUt ER. ERICH KRISER-TITZ. RUSA VRIaETTI 
i inni, Film ten to d-amat er~t!lczftle choreI mt;:iatkl szukającej 

ponnieca ;ącvch wra:teń. 

Kradzież różowego brylantu 
nie przys~orzy złodziejowi zbyt wielkiego zadowolenia 

Skradziony w ChantiIly klejnot, bry­
lant różowy, należy do tych drogo­
cellnJ'ch kamieni, które złodziej tylko 
tajt.'um,E sprzedać może. lub przez od­
m;enne oszhfowanie zmienić musi cha­
rakttrystyczne cechy. 

Kupca. któryby musiał w ukryciu 
trzymać tak cenną rzecz, który nabyt­
k:tm swoim nie mógłby się pochlubić 
przed światem, nie tak latwo znaleźć 
możr,a, w:ęc nie pozostaje nic innego, 
iak CiszUowanie lub pocięcie kamienia 
na cz<!stki, co naturalnie zmniejsza jego 
wartość. 

Tak zniknął w XV -tern stulec:u z wi-

downi słynny Wielki Mogol, brylant 
z posiadania indyjskiego cesarza. Nie 
udało się dotychczas spraw.dzić, czy 
rosyjski klejnot koronny Orłów t an­
gielski Kohinnoor były jego szczątkami. 

Jeszcze jedna droga pozostawała nie 
legalnym posIadaczom drogocennych 
kamIeni. Indyjscy maharadże malo mieli 
dawniej skru,pułów w zaspakajaniu swe 
go zamiłowania do cennych btY'skotelk 
i wystarczylo im, gdy w skarbcu swoim 
tajemnie cieszyli oczy ich widokiem. 
Wiele kamieni powródło nawet jawnie 
do Indii, pierwotnej swej ojczyz.ny. -
Brylant Sancy, nLegdyś własność El-

0000000000000000000000000000000 żbiety, kr?}owej angi~lskiel, ~staw~ony 
: • we FrancJI, przez meszczęśhwą zonę 
• Karola l, po najrozmaitszych przygo­

Skandal! dach zmalazI się w skarbcu dziSiejSZegoJ 
maharadży Patialit. Gaewker z Barody 
posiada kamień Akbar-Szach i slynny 

~- Więc, panno Ireno, Pani nie zielony brylant drezdeńsh Riza Khan, 
żartuje? szach perski, posiada pewnie jeszcze 

- Nie... .1 oba naramLennikL króla króJ1ów, na któ-
1 tak otwarcie przyznaje się pani rych połyskują sławne kamienie morze 

do tego, że nie czytałaś "Trędowa- światła i korona księżyca. 
tej". Skandal, słowo daję skandal! Co się stało z rosyjskim bem:ennym 
Nie ma zdaje się nikogo w Łodzi, klejnotem księżycem gór, dziSiaj n~kt 
pr6~z ~ani, ~toby t.ej pięknej, pory- nie wie. Swego czasu, dwieście lat te-
walącel pOWIeŚCI m~ czy taL I mu przypadł on Jako tup afganov,I'j, któ-

- Trudno, ale ~llC me stracone... ry gO za drobiazg sprzedał pewnemu 

"CasIme. rubli., wysoką dożywotnia. pensję i pa-

~yskam nawet duzo, .gdy ~ob~czę \armeńCZYkOWL Od armeńczyka kupiła 
fIlm, . O~~?ty podług tel PowieśCl w go Katarzyna II, za cenę pól miljona 

tent sz.1achecki. 
000000000000000000000000000000(:; . 

$fr-. 5 .. 

Pa -ętniki "cudownego dziecka." 
-----.... :0:- WE< 

Siedmioletni włoch dyrygentem orkiestry. 
w jednem z pism włoskich ukazały wał on orkiestrą w Perudone; członko­

się pa.miętniki ,cudownego dziecka' Wili wie orkiestry postanowili zakpić sobie z 
Ferrero, znanego przed kiakunastu laty maleńskiego kape1mis1rza i umyślnie roz 
'Pod nazwą "maleńkiego dyrygenta or- .poczęli od fałszywego tonu. Mały Willi 
kie<stry". I zastukał energkznie w pulpit i zawołał: 

Obecnie Ferrero liczy sobie już lat - Panowie! nie jesteście przecie dzie 
21! n!e ~waża się by~ajmn!ej za .dziecko ~ ćmi. To profanacja <sztuki. Proszę powtć 
dZIeh Sl~ • z . pubhcznoscIą .clekaweml rzyć raz jeszc:re ten ustęp! 
wspommeruam! ze swego 1l1uwykłego Z Hcznych poda<runków, które mały 
dzieciństwa. Ferrero otnymał podczas swych wystę· 

Przyszedł na świat już jako IIcudow- p6w gośdnnydh, cenił najbarr-dziej brylań 
ne" dziec,ko, gdyrż urodził się z dwoma towe ,butony, kt6re otrzymał w podarktl 
ząbkami. Gdy był maleńkiem dzieckiem od cara Mikołaja II w CaflSkim Siole. By 
zwr6cono jUIŻ uwagę na jego fenomenalne ło to na rok przed wY'buchem wojny. 
zdolnoŚ<ci muzyczne i zaczęto go kształ. Ferrell'o opi'suje szczegółowo swą wi-
cić na dytt"ygenta orkiestry. zytę u cara, spotkanie z małym carewi-

Jako siedmioletnd chłopczyk dyry,go- czern, WtIliesionym na rę'ku przez nieod­

RESTAURACJA 

"TEATRALNA" 
Narutowicza 20. . 

Od godz. 12 do 5 po poło 

OBIADY 
z 4-ch dań zł. 225 
z 3-c:h dań zł. 1.75 

Orkiestra mandolinistów 

Od g. 12 w pOło do 10 w. 

Pogulatne partie "Teatraloer 
Flaki garnus:tkowe zł. 2.59 
ProsIę pieczone z kas~ .. 2.00 
Kiełbasa z kapustą • 1.50 
Gulasz cielęcy z kluskaml • 1.50 
BIgos z maderą • 1.25 
Parówki wystawowe • 1.-
CIastka własnego wypieku 

OrlUestra mandolinistów 

Od g. 5 do 7 po pOło 

f I Y f O' [ L O [H O A n [ I n 6 

Od godz. 11-ej wlecz. 

Wystepy artJstyuoo-kabaretowe 
Spółudział pierwszorzędtlych sił 

JAZZ-BAND pod batutą WEINROTHA 

stępne,go kozaka, mianowanie go (pomi­
mo, iż miał qQpiell'o lat 7) rycerzem orde­
ru św. Stani'sława i wreszcie pałeczkę, 
wysa,dzaną brydantami, którą Wll"ę'czyła 
mu carowa Alelksandra Teodorówna. 

• ....................... eeooeci 

ni~ pal~ pa~i~ro!óWł : 
• • 

- Może masz papierosa? G 
_ Nie palę! ł! 
- Cóż się znowu stalo? 
- Oszczędzam już teraz każdy 

• grosz, by móc sobie kupić bilet na 

I 
"Trędowatą", którą będą wyświet­
lać w "Casinie". Czytałem tę po­
wieść, więc rozumiesz, że nie mogę . 
jej nie obejrzeć na filmie ... 

............................... 

~..i1~~~~~~!:S 

m li!ot!lm!o w ~mokin~n g 
~ stał wczoraj punkt g 
~ minuta ~m~ 11 g 
~ na dachu 1\1 
[\I "Reduty" ~ 
• I jeszcze tam stoi 

~~~~~~~ 

( ześlizgnęła $olę wprost w jego ramiona. Po godzinnej wędrówce stanęU przed 
~------------_.. Nie mógł się powstrzymać, czując jakąś oparkanioną zagrodą. "Stary" za 

43) JULJArt STARSKI. 

Czerwona tak blisko si'ebie jej gOl1\CC dalo, by ni'e pukał we wrota. Rozleglo się zajadłe 
wcałować się w jej rozkoszne usta. szczekanIe psa, a poiem ~oskot otwi'era 

- Więc po to kazałeś mi skakać?- nego okna. 
zaśmiała się filurernie. - A kto tam znowu? - zawotał gro? 

- Nie, dz.Iecko, ni'e... Uciekamy co nie jaki·ś glos. G RSONJER 
sit - Otwórzcie, gospOdarzu, - o.dpar) 

. - A dokąd? "Sfu.ry" porządni' - ludzie. 
- Co teraz będzie? - mruknął Lot, A zresz\1ą dokąd mogłaby uciec, ska - Pojęcia nie mam ... Przed siebie... '- Ludzie po nocach 1liie chodzą,tyl 

tr ask J. c w palce ł . S" s "d' . k 1· ? Zbiegli 'Z wysokiego nasypu, przesko- k bó' N·~;j.· z a ą , . ro Je Lama wsro nIeznanej o QllCy. o z Je... le v~wJeram ... 
- A bo ja wiem - odparł "Siary" Postawił więc pan przodownik kot- czyli przez druty ()d semaforów i znale- _ Ładny los _ mruknął ,;Stary" do 

flegmatycznie. ziewają:c od ucha do ni.erz od palta, nasunął mocno kapelusz źli się na wąskiej dróżce, snującej się Irki, a g,lośno diOda? _ Możecie być 
ucha. na głowę i wyszedł z wagon.u. wśród czarnych terenów pól. zupełnie spokojni... Rozbił się nam sa. 

PrzoQownik pomyślał chwHę, PQCzem Szybkim krokiem pośpIeszył na- '- Naprzód - biegiem - zakomen- mochód il chdeUbyśmy tylko. .u was prze 
rzekł: przód <terował "Stary". Miękka ziemia wchła- ć 

'- Ni·ema co: ktoś z nas mUSi pr~ejść I .. St~ry" zerwał się z mi,ejsca t stan,:\ł niala odgłosy ich szybkich kroków. nocow~adani'e! Znam się na tern! Jeżell 
się wzdłuż toru i odszukać jaki'egoś' przed drzwiami sąsiedniego przedziału. Po kilku minutach forsownego biega precz nie pójdziecie, wezmę dubeltów. 
dróżnika ... Powinna tu być jakaś budka Próbował je otworzyć, lecz były za nia, gdy serca wanty już jak mtoty, kę ... 
na przestrzeni pięciuset kroków... mknięte. "Stary" rzekł: _ Płacilmy PO dolarz,e od gławy! -

- Idź pan sam - ja nie pójdę... '- To pan, panie Lot? - rozległ się - Już dosyć ... Możemy teraz che- przypuścil towarzysz Irk~ de,cydujący 
- Dlaczego? wenątrz gros Irki. dzi'Ć zupełnie normalnie. atak. 

- Bo mi się spać chce... - Nie, ni:e - to ja... - Dobrz,e, bo się już bardzo zmęczy Ci's'la, a po chwili 
- A co będzie jak jakiś pocIąg nad. - Kto? tam ... : '- A dużo was tam jest? 

jedzi'e i rozbije nasz wagon? - Ni·e poznajesz? "SIlary"... - Nie będą nas narazi e tak daleko _ Dwoje. Jaj moja żona .. , 
- Nic mni'e nie obchodzi... - "Stary"?! szukać, więc nic nam z tej strony nie 
Mó ł T N· ć? - Czekajcie ... 

wląc to ,skierowa, kroki w stro- - ak... "e możesz wyjś grozi... Zazgrzytały zawiasy drzwi i ciemna 
nę swego przedziału. Rozciągnął się na '- Nie ... Zamknął mnie... - Ale co dalej? svlwetka chłopa podpełzła do parkanu. 
ławce. a po chwili rozległo się donośne - A wIęc otwórz okno... .- Co dalej?] -:: Pdowt6rZYdł "St~rdY':' Miał cm w ręku latarkę, którą przytkną1 
chrapanie. Wybiegł z wagonu f stanąt pod ok- nie mogą zna ezc o razu o .poWle 7'. k . 

. do szpary w par ame. 
Wówczas policJant. rozumując zupeł nem. - Co dalej? Jakoś to Się zobaczy ... Mo . d t 

nie zresztą słusznie że nie ma nikogo - Smiato. Irka, skacz... że zajdziemy do jakiejś wsi, gdzi'e znaj I . PrzekOnaWS~! .się, ;:n~~ze ;~~~ó~~~ 
!)rawa zmusić do szukania wśród nocy - Poco? dzie się na pewien czas jakieś schronie mema rzeczywI cle " . . 
dróżnika, postanowił sam udać się w - Nie pytaj się, skacz na moje ręce ... nie ... Pi'eniądze mam... tylko dwoje zmarzniętych 'dmlcszczu. 
drogę. - .,Stary" coś ty?. - Ja też... chów", wpuścił ich do zagm y. 

Aresztantka była zamknięta w prze- - Szkoda czasu ~ uci.ekamy. Szli dalej w milczeniu z trudem orjen "Stary" wtłoczył mu do ręki dw:r. 
dziale, więc mowy nic mogło być o jej Teraz dopiero zrozumiata o co sj!ę roz tując się w nieprzcjrzanych ciemno- banknoty dolar9we. 
!!cif'.cz,ce. chodzi. Przełożyła nogi przez parapet i ściach. <D. c. n.) 



Str 6. 

ZijW rak .J~ lu 
polskG~n amłscklego 

po przeZWVClężen u WSlt' 

kich trudności 

zależy dz Ś ty&ko od 
dobrej woli NIemców 

Rokowania handlowe polsko-niemiec 
{de rozwijają się w ba,rdzo dla nas szczę­
śliwych warunkach, 

Długotrwała wojna celna wyzwoliła 
llasze życie gospodarcze od rynków nie­
mieckich i ani rząd ani sfery gospodar­
cze nie wywierają żadnego nacisku na 
delegację w kierunku zawarcia traktatu 
'1:a wszelką cenę. 

Niemiecka delegacja, która z począt­
ku stawiała wygórowane, a nawet upa­
karzające nas żądania, zorjentowała się I 
w sytuacji i ustępuje w miarę rozwoju ro 
kowań. i 

Główne trudności spiętrzyli niemcy r 
w komisji up1'awnień dla osób fizycz­
nych i prawnych. Żądania ich pierwotne 
zmierzały nie'ledwie do wprowadzenia w 
Polsce zasady "kapitulacji" - chcieli, 
by przy każdej sprawie, w której stroną 
byłby obywatel niemiecki, obowiązkowo 
był obecny konsul niemiecki. 

Od tych i podobnych żądań niemcy 
szybko odstąpili i obecnie w komisji u- l 

pMwnień toczą się rakowania w ' za,kre­
sie tylko tych przywilejów, które uzy­
skali niemcy od Francji w ostatnio za­
walftym traktacie. 

W komisji celnej rokowania równie;! 
dabiegają koń·ca. Najpoważniejsze trud­
ności dotyczą jedynie ·kontyngentu wę­
gla (podczas strejku angielskiego zagad­
nienie raczej teoretyczne) i. tranzyta, -
W tych dwu sprawach niema jednak 1ru-
dności zasadniczych. . 

Jeżeli więc 'l'ząd niemiecki nie zechc~ 
'Pr~ewlekać rdkowań ze względów pOli­
tyi;znych, a weźmie pod uwagę uchwały 
rcSżnyoh niemieckich zja7Jdów przemy­
słowych i handlowyC'h - to kaktat .han­
dlowy polsko-niemiecki powinien być 
zawarty YI najhli:ższych tygodniach. 

4 

' .. 
l 

: 

S SiOS papieża. 
U r '" C l) . l O S C l \\ \'Ą/ .. J Y ~( a n i e od b j i) S ę l fi I e t 11'1 Y Id ą 

f t meą· 

9. arc ~k:r ątą au~· ffa~kl 
właś..: cielem s lepu 

wiktuałów. 

Z Wiednia donoszą. że w Kaiser· 
muehlen najbardziej proletarjackiej dziel 
nicy miasta, by tv arcyksiążę austrjackl 
Leopold Salvator, który. jak wiadomo, 
wyrze l t się swego czasu tytułów i na­
zwał się Leopoldem Woelffingem, o­
tworzył sklepik wiktuałów. 

Były więc arcyksiążę sprzedawać 
będzie teraz mąkę, cukier, ser, kiełbasę 
i t. d. najbiedniejszej części ludności tej 
stolicy, w której przed laty należał do 
grona osób najbardziej uprzywilejowa­
nych. 

Przed sądem zaś krajowym w Wie· 
. dniu rozpoczęta się w tych dniach spra 

wa przec'wko margrabiemu Palavicci­
niemu, hrabiemu Hardeggowi i pewne­
mu buhalterowi, oskarżonym o różne 
oszustwa. . 

Palaviccini i Hardegg należą do' naj­
wyższej arystokracii austrjackiej. Pier 
wszy z nich zdołał umknąć przed są­
dem poza granice Austrji. 

Oskarżeni dopuścili się licznych 
oszustw, pośrednicząc w sDrzedaży 
gruntów. 

11 lat podróży 
listu z Tulonu do Paryża 

W kwietniu 1915 r, pan Mkhe,l, kan. 
ceHsta z biura marynarki w Tulonię, 
wrzucił do skrzynki list zaadresowany 

Depesze Z' Rzymu podały kilka dni 1 herbatę. Filiża~'ka ta pochodzi z szczero do ~zyjaciela, mieszkaj~ce~o w Paryżu, 
temu konYtką wiadomość o zaślubinach w II złotego serwisu da'ru Ludwika XIV. Stół' ale me otrzymał odpowiedzI.. 
Watykanie .s.jostrze~icy Ojca. świ~tego, nakryty. był l?iękną zas:t8;wą złoconą bę.1 .Nie .dziwi~o go :0 zgoła, bo podi;za~ 
panny Rattl z markizem Perslcheth _ U.

j 
dącą ruegdys własnosclą Napoleona. w",ny ltsty gInęły, Jak muchy i nikt się 

golint Qb~cnie.pi~ma włos~ie podają o~- Kwiaty zdobiąc-e stół umieszczone były o nie nie troszczył. Okazało się jednak, 
szerny OpIS tej ruezwykłe) uroczystoścI, w kosztownych wazonach. Śniadanie po. I że 6 r t . Ił' ł t lk ' bł k ł 
kt6ra odbyła się dnia t-golistopada.· dano na talerzaoh z prawdziwej chiń. I • w IS ~I~ Z5lDą,' Y o SIę za ą a 

Kaplica .' watykańska była skromnie skiej porcelany. IpO l1-letmeJ wędroW'ce żostał doręczo-
przyozdOlbi<;ma, Jedynie" ściany obito Z sali tronowej udała się młoda para ny adresatowi, który z niemałem zdzi­
czerwonym adamaązkiem, a knesła przy do Bazyliki, aby zgoanie z starą rzymską wieniem odczytał zapytanie przyjaCiela, 
kryto kosztowne~i, mateyjałami, . !rady~ją odm6~ić m~dlitwę na. g.ro~ie co sądzi o wojnie, 

Panna młoda miała bIałą sukmę z cre sw. PIOtra, Papież oItarował swoJeJ SIO- N ł" d ł d d '1 
pe tt'omaine, z długim t~enem, który nio- strzenicy jako podarek ŚJlwbny trzy {;enne ' a w ascn":,y omys opro~a Zl a go 
sly dwie siostrzenice narzeczonego. Rę- pierścionki i kolję wspaniałych pereł. dopiero data 1 drobna adnotaCja urzędu 
kawy usuknl były długie, ,kołnierz z gro- Wkrótce po ślubie młoda para wy je- poczto~ego na rogu koperty, brzmiąca: 

Zas'lubt'ny belg·.el·skl·ego nosfajów, na ram!ona spływał. welon kc- ~hała na Rivierę, skąd uda się do Paryża "Opóźnienie ws,kutek przypadku". 
ronkowy z pod dJademu z kWiatu poma- 1 MaJdrytu, 

następcy tronu. rdcww~o.Pu~~~ą~o~d~i~ ~~~~~~~~~~~.!.~t~~~!.~.!,!_~M~~.~~$~~~~!~~*~M~t~~~~~ij~M~~~~~~~_~!I~_ 
ojciec, pana młodego pani Emesta RaUi. ,;; 
Jako św,iadkowie ,byli 'ksią!żę Lelio Orsini S k · ł t · d · h k Małżeństwo belgijskiego następcy hrabia Cape1lo, poseł i;hi'lijski SU!berces U nla ze z o a I roglc amieni. 

łroąu Leopolda z szwedzką księżniczką seau i Funco Ratti. 
Asttid wywotało w Belgji ożywioną dy O godzinie tO-ej wszedł do kaplicy Zamówiła ią w Parvżu amerykanka. 
skusję na teinat religji przyszłej królo- OJ'cl'ec S'Wl'ęty w towarzystwl'e ma'rkl'za D t d k' h ł t . d . h k 

j K '" l kt I • , o~· o su mac. ze z o a l . roglc cze ze s2)czerego złota, ale ńięt'kich i 
we. Slęzmcz {a, ora Jest protestant- Sa.cheHi, księcl'a .. ' UaaoSs.im.o l' dowo'·dcy k t ł t lk b d 1 h k 5 ką ma przejść na wiarę katolicką. d k H hb d amlem czy a o SIę y o w alce, o e' astycznyc ja. najdelikatniejsza ma-

Niezadowolony jest z tego liberalny gwar ji papies iej irs'c' uhla, Papież o d~iś i;d.nak sukni~ taka staje się rzeczy- terja. Cała prasa paryska tylko o tej sUlk 
dziennik "Derniere heure", który uwa- mówił krótką modlitwę, udzielił zebra- WIstosClą, skoro Ją zamówiła w jednym ni mówi no i o jej właścicielce. 
ża. że to jest niepotrzebne i że księżni- nym błogosławieństwa i nałożył mitrę. z ,paryskich salonów mód jakaś niezmiel' Właścioielka zaś nie wątpi naopcwno, 

k . Rozpoczął się ()Ibrząd .ŚI1ubny. me bogata amerykanka. I że w samej sukni będzie robić s za,Lone 
cz a powmna pozostać przy wierze pro Po z"'kon' czen1'u ceremon)'I' udał Sl'ę .pa N t l' k . k . , . N testanckiej, .... - a ura me, s.u ~lIę wy onczy nIe wra:żenIe. ic zresztą dziwne,go, bo kto 

Przeciwko temu występuje oczywi- piez do sa:1i tronowej, za nim zaś pań- k;aw;o.wa, 17cz Jubl17r, Ma ona być. z w naszych czasach posiada złoto nietyl­
ście naczelny organ katolicki "XX Sie- stwo młodzi i goście. Tu podano śnia'cla- cIenkIe) tkanIny złotej, wysadzana Ismą- ko w kIeszeni i w banku lecz także i w 
cle", przypominając, że Belgja jest kra- nie. Powszechny podziw wzbudziła prze- cymi kamieniami. Składać się będzie ta swych szatach, ten ma prawo spodzie-

je~ katolickim, a księżniczką, która bę- 1ś1~i!'c!!zn!a!!z!ł o!t~a~f~il!f!ilż~~!n!k!a!, ~z~k!t!ó~r!ej!, p~a!p~i!e~ż!!P!i!ł !t!k~a~n!!in~a~z!!s~e t~e!!k!!t~Y!Si~ę~Cy~d!:r!!0:l!b~l1~iU!t~k!ic!h!!!o!-~.~w~a!Ć~S!!ię!, ~ż!e~z~wr!!o!' c~ą!!n~a!ń~u!w!!ag~ę!!.~!!~ 
dzie przyszłą matką i wychowawczynią _ • ~ &&iiWGI'BI 
dzieci królewskich nie może pozostać ~ 
obcą wierze narodu belgijskiego. 

Wyższe duchowieństwo było podob­
nQ przeciwne temu, aby ślub odbył się 
w katedrze św. Gudull, ale zmieniło zda 
nie na żądanie króla, Po Urbczystościach 
w Sztokholmie ślub kościelny odbędzie 
się w Brukseli, dnia 10 listopada. Dnia 
Es listopada przybędą obie rodziny do 
Brukseli. Na dworcu odbędzie się uro ' 
czyste powitanie następczyni tronu 
or~z 'wladze cywilne i wojskowe. 

W drodze do pałacu królewskiego 
garazon brukselski odda należne hono­
ry, a powóz księżniczki otaczać bę­
~z!e o.ddzial kawalerji. Następn!e odbę 
GZIe SIę w pałacu przedstawienie prze­
wodniczących izb parlamentarnych, mini 
strów i wyższych urzędników. Wie­
czorem' galowe przedstawienie w tea­
tr:ie, urządzone przez miasto. 

Dni::! 9 listopada przyjmować będzie 
młodą parę gmina w ratuszu; po połu­
dniu wielki bankiet wydany przez kró­
la, z udziałem rzadu. dyplomacji i innych 
dostojllików. Ślub odbęc\z'e się 10 Iisto­
!)ada o godz. 11 przcd południem. 

. Orszak ślubilY wejdzie przez wspa­
/llatlc schody wiodące do główncj:W wej­
~cia, Na każdym stopniu będzie stał ofi 
cer, który kończy! szkolę wojskową ra­
zem z następcą tronu. 

Karety galowe będą zaprzcżone w 
sze~ć koni. Po ~Iubie odbędzie się śnia­
danl~ w kole najbliższej rodziny, a o go­
dzinie 3-cj przyjęcie \V pałacu. na które 
otrzymało zaproszeJue trzy tysiące osób 

KtÓra z pań wypali naJpr'ędzej papierosa? 

Orygwu:ny konłmrs odbył s:~ w Ue!: 'P~ wc ,ral1cii. N:łRrndę 'N PDShci le.OM pafl~Cr{)sG ,v otrzyma ta oalacll{a. która 
w;; aAi papi',!;'\lsa w C'l3r;Ł. najl\rótszego \!za~u~ 



Mnu1! pU!mądzy a,o~~el mora~nOŚC1.. I 
Sanacja ,ziłbagnłonego prDfes!onai~zr{lu 
Najwyższa gaża 250 szVlingÓ\V miesięcznie. Praca po­

za sportem nie hań bi, 
a febra amerykańska szczęśliwie !u-zes7lła. 

Tak pisze w "Neues Wiener Journal" je~eli. i na :0 ~e starczy, to graczy pę-
znany, wiedeński publicysta sporlowy, dZ1 SH~ d~ ',n~el ~racy, '1 • 

dr. Emil Reich nawołujac obie strony To tcz lUZ wIelu z nIe11 pragnęłoby 
t. j. i głraczy i kierownid'wa klubów d~! wró,cić, gdyby to bY,lo możliwe, Ale tu 
ofiar dla dobra portu. Si01 na przeszkodzIe za warta umowa, 

. " mocą której są O'1i zobovriązani naj-
Zamm przejdZIemy do streszczenIa zód t·k d'''''' ., , 
_,.J' , d ' k' bl' t " pr w'szys o o rODle I aac lllO.lnOSC wywvuow, wIe ens lego pu . ICyS y, rue " , 

. " 'l' ,zaroblema swym pracodawcom, A Je-
mOlZemy pomlOąc mI ,czemem panuJą- . l' d t d 'd" b' d 

h ' ~" k' T t· d ze l o ego OJ Zle, ze za zaro lone o cyc l u nas ,nosunecz OWo o E!!Z z a l' A ' 
, ,,', d ,. 1 ary nIe można w merycc ani w przy-

me "mmej plemę zy, a więcej mora no-, bl" , t k d ~" t' . • . k B d . '"'' l ,. k' Izen1U a O,na mo zyc, Ja W u a-
SCl winno I u nas znallezc szero le pra , k lb W' d ' 
kt . SL_' , j peSZCIe za orony, a o w le mu za 

yczne zas'tosowarue. '/Uirgl bOWIem, J'''' . rt.-' k ń 
_,l.' lk' 'l' ,szy IlIlgl oraz, ze ó.ają<cy wamery a -

na przt:lAraczające wsze ~e mcz lWOŚCl k' h d' h rlIl! • zk . . d ' . L h s lC ruzy,nac atlJóucy 1 s OCl, uwa-
zą anIa ze strony ruelld6ryc graczy są " ~ 6 ' .• -,' ·k6 b t 
t k li . t k '.J • . zają węór w 1 aw)Lrja w za ~ y ecz-
a cme 1 a me-uwuznaczne, ze Je- h hl ·d' h ' k' h 

.&. l' " t' l·_'t t nyc przy ę ow, to po yt europejSI IC 
~e 1 sanaCja nie nas ą,1 w=-o ce, o ,_.3 'łk k' h A . 

ód k Ć • T b ~ . gWlavu pl at"$< lC w meryce me na .. 
wrz pę ną mUSI. rze< a 50 WIęc lA"- b ' "d . . . 

" . .<n.' f:,I.y ynaJmn'leJ o przyjemnOSCl, 
wycląc plJ~J czas. 1'1 ł" ł o l e przys OWIe "ruema z ego, co-

Dr. Emt1 Reich w swoi<:h wywodach, by na dOJre nie wyszło", znaTduje swe 
pragnie trafić do przekonania, wsZ)"St- zostosowanie, to w tym wypadku przy_ 
kim tym graczom, którzy pobierając, szło ono pierwszej Lidze z nieoczekiwa 
nieprawdopodobnie wysokie uposażenie ną i nieocenioną pomocą, Gracze stn­
i tak nie, za()ls~cz~dzHi. nic, ~d~i: okolo I ciJl tupet i pójdą na ustępstwa, przez co 
40 godZIn lllleSlęczme, poswlęconych I i dla naszego, t. j, polskiego spońu <fru­
sportowi - to nie miesiąc, Resztę zaś żyny 'wiedeńskie będą przystępniejsze. 
czasu, a jest to luka ogromna, którą ta- A grać z niemi trzeba koniecznie. 

Fr, Romanek-

Z turnieju leldtoaUely cmego w Medjolani~. 
mm: MS # ',WI'F?;; r= __ ~.~ 

Ze świata silnej 
• , f) 

plęSCI. 
Paulino-Dlener, - Mistrz pozbawiony tytułu 
- Sensacyjny przebieg meczo - Szczęście 
kołem się toczy.-La Barba ostatni rok na 
ringo-Sensacyjny proces o nos Dempseya 

- "Wielki George" \V music-ball'u. 
Paulłno Uzducun. posiadacz tytutu 

mistrza Europy, który znai<1owal się o­
statnio w Ameryce Poludniowej, zjeż­
dża podobno do Stanów Zjednoczonych, 
celem zmierzenia się z niemcem. Fran­
zem Dienerem. \Valkę tę organizuje zna 
ny manażer Tex Rickard, pod którego 
kierownictwem odbył się również mecz 
pomiędzy Dempseyem i, Oene Tunneyem 
Spotkanie tych europejczyków budzi w 

Ameryce łatwo zrozumiałą sensacje, 
bowiem obai oni są pretendentami do 
tytułu mistrza świata i walka ta zade­
cyduje, który stanie w ringu przeciw 
Tunneyowk Ewentualnie wc'lOdzi jesz­
cze w rachubę trzeci - szwed Peterson. 

ki dobrze uposażony młodzieniec musi 
czem'ś wypełnić, A czem je wY'Pełnńa 
domyś1eć się łatwo.. I stąd rośnie nie­
nawiść do wygogusiowanych próżnia-

SW .. + 

;::7:~:~d!:~?~::~fE~': ~~ [~~rle~ Rillulot·· w~Jólne~nJ Her~ule! 

Phiel Rosenberg. dotychczasowy I 

mistrz w wadze bantamowej, został po­
zbawiony tego tytutu przez międzyna .. 
rodowy związek bokserski (F.l.B.A.). 
który zawiesił Rosen-berga na pewien 
czas, wobec czego mistrzem jest obec­
nie Bud Taylor. lat 23, występu.i'ąCY VI 
ringu od 1920 r. l mający poza so'bą 8'r. 
spotkań, z których 21 wygranych prze?' 
k. o. 

W meczu o tytuł mistrza świata 
\\-agi średniej, angl'ik Sam CIapbam 
zmierzył się w Melbourne z ameryka­
ninem Ted Thye. Przebieg tego spotka· 
nia był faktycznie sensacyjny, Mecz. 
mający trwać 10 starć zostal rozstrzy­
gnięty po trzech przedłużeniach i przy­
niósł zwycięstwo, a tem samem tytuł 
mistrza świata Sam Claphamowi. 

Te wszystkie bolączki, miłujący praw ustanowl'ł 
dzńwie sport ludzie pragną usunąć przy we 
pomocy "sanacji moralnej" graczy, któ­
rych chcą zmusić do pracy poza spor­
tem. A ażeby ich do tego zmusić, ko­
niecznem jes't obniżyć im uposażenie, 

!lIby ich do tej pracy zniewolił formalny 

Wiedniu trzy nowe rekordy 
światowe. 

Nowe bóstwo Francji - Jest gentelmanem w pełnem 
tego słowa znaczeniu. 

niedostatek. Wiedeń, <1 listopada, 

Pr 'h 'b' • d Przed kilku dniamI debjutował 
aca nie ~~ 1 a zapewrua Gna o.. mistrz świata w podno3zeniu ciężarów 

brobyt na starosc, zwłas~cza tym zawo- \ RIgoulot we Wiedniu i ustanowit trzy 
dowcom, którzy nie posiadają kwalili- nowe rekordy śwjatowe, a mianowicie: 
kacji na trenerów, wołają moraliści i w pchnięciu obu.rącz - 165 klg" w rwa 
z: tem hasłem, związek I Ugi k~ubów za- niu prawą ręJką - 107 k~g, w rwaniu le 

d h t'ł d b'" wa ręką - %,5 klg. 
wo OwyC przys ąpl o o !lJlzema upo- . Wyczyny fenomenalneg:) francuza 
sażenia, ~'potkały się z ogólnym aplauzem tem-

Onegdaj o<ibyło się posiedzenie I Li- bardziej, i:ż: Rigoulot jest ;tenŁelmanem 
h w pełnym znaczeniu tego słowa. 

gi. na którem ue walono: najwyilsza ga S'portsman w całym tego I słowa zna-
ża pierwszorzędnego gracza nie może czeniu. Ma dopiero 23 lata, a wlęc stoi 
wynosić więcej, jak 250 szylingów mie- w p:rzededniu nowych fantasŁ)"cznych 
sięcznie z tem, że i płatnym funkcjona- wyczynów, Już; iako uczeń sZ'koly śred· 
rj-uszom klubowym obniży się ich upo- niej uprawia z zamiłowaniem footb'lllr i 
saźerue w takim samym g1osu1l'ku oraz lekkoatletykę, Okazuje odrazu ndzwy 

czajne Molności piłkarskie l ze względu 
wydatki na inne cele będą podlegać su- na swą naturalną, p,rzebajeczną org1lni-
rowej kontroli i stopniowemu zmniei~za zację oiała, staje się jednym z czoło­
niu. wych gra<czy Francji. Bierze t,rzykrotnie 

Rze-cz zroztuniała, źe jest to uchwała 
je<inostronna, gdyż i gracze, zrzeszeni W 

tak zwaną "Unję" mają i zabiorą jesz­
cze decydujący głos. 

Jednakże głos ten nie zaważy JUZ 

wiele na szali, gdyż wędrówki po dola­
ry do Ameryki, ktÓTe były postrachem 
dla klubów nle nęcą już graczy w tym 
s1 opn1 u, jak to się działo przed miesią­
cem lub dwoma. Z Ameryki bowiem 
nadchodzą coraz to smutniejsze listy od 
tych, którzy już tam są. 

udział wreprezentacli franr;u;"kiej i swą 
dopra wdy pierwszoklasow.l rtrą, wzbu­
dza podzi\",". \VI innych dziedzinach spor 
tu :~go llieprzedetne zdolności błysz-

." również jak brylant czy;stej wody. 
Już jako 1S-to letni chłopicc rzuca ku­
lą 11 m, 25 om. (!) i w biegu na 100 mt~. 
osią,ga czas 11,4 sek" który i dzilSiaj jest 
z trudnością osiąp,anym przez różne 
wielko§ci i niedościg'licnym dla niektó­
rych państw. 

P1'Zez solidny i intensywny trening 
ciała dochodzi Ril1oulot do coraz to in~ 
nych rekordów, B'ierze udział na Olim­
piadzie pa'ryskiej jeszcze jako amator i 
zdC'bywa cały szereg złotych medali za 

Otóż, "chlebodawcy i pracodawcy" spor swe wyn'iki. 
towi amerykańscy, którzy są zwykłymi ,Następuje ok\Tes ~r?fes;ona!~zmu, 
przedsiębiorcami zarobkowymi, narazie i R~goul~t ,bez pyc~y, włascIWe) rozny;o ., , ' l wlelkosclCm, dale) bez pr~rwy praCUje 
praCUją z deficytem tak, Ze zaledWIe i z mecZ11 na mecz poprawia swe wyni-
mogą flwym graczom ~aże wypłacić, A ki w 'Podnoszeniu ciężarów. Zwycięża 

na międzynaro'dowych zawoda'ch Caldi- francis Charles. który przed niedaw 
na, Aleina i inny-ch, o'siągają<c takie wy- nym czasem odniósł sensacyjne zwycię­
czyny, które parę .Jat temu mawały się stwo nad Breitenstraeterem. nokautując 
niedości,gnionemi i formalnie... księ'życo go w drugiem starcu. obecnie w Amery­
wemi. ce sam doznał "błyskawicznej" porażki. 

Rigouiot jest pierwszym człowiekiem Paul Berlenbach. do niedawna mistrz 
kt6ry uniósł 2 centnary na wysokość śwIata wagi półciężkiej, znockautował 
piersi, i pierwszym, kt6xy oburącz wyr- bowiem mistrza francuskiego już w l-ej 
wał 171 kl,g. Przechodzi to granice ludz roundzie, 
kiej moż[fwośd. Trudno sobie wyobra- La Barba - mistrz świata wagi mu' 
zić, ja'k Ri,gouJot ~ wolnem, t~mp~e unos~ I szej oświadczyf, że już tylko ro~ będzie 
171 klg, w postaclolgrzymle) zelazneJ walczył na ringu. Ma on zamIar koń-
sztaby, czyĆ uniwersytet. który porzucił z po-

Swemi wye~ami stał się obecnie wadu ciężkich warunków finansowvc1t 

Rigoulot nai'Pillniej-szym człowiekiem na w jakich się znajdował. 
kontynende: Najwyższy trybunat w Nowym JUf-

Służy w wojsku, w legji cudzoziem- ku rozpatruje obecnie sprawę dość ory-
skiei. ginalną: ma mianowicie stwierdzić. kto 

Wiadomo, iż gdy Rigoulot zwyciężył ma racje; 7. dwu lekarzy, przypisujacych 
na paryskiej Olimpjadzie, koledzy por- 80bie zasługę ... upiQkszenia nosa Jacka 
wali go na barki i w triumfie zanieśli go Dempseya. Ody ~r, Luis Berne z ~o­
do koszar. Był to pierwszy sukces "żoł- wego Jorku s1.lcrowat do prasy me­
nierzyka", ktMy wprawił w podziw na~ skończoną ,ilość ko'n~ll'likat~w o d~k~na­
wet sfery ... rząd~ące, Profesor Deshon- nej prz.~zen na o.s~ble exm ~irza swata 
net, jeden 7. przelożonych Instytutu wy_ operaCJI, dr, Wlllta~ Balsll,Jger z Los 
chowania Fizycznego W Paryżu po pier-, Ang~lo~ zapło~ląr ogniem śWlęteg? ~b~~ 
wszym sukcesie Rigoulota, przewidział rzema J oskarl;ył go, O oszustwo, IZ ]eslJ 
jż atletycz.ny Charles dojdzie do rekor- Den~p~ey.o\.vskl profIl odzysk~t estetycz 
dowych wyczynów, na !'nJę. Jest to Jego wytaczme. zasługą 

K . . .. Ch l' ed ,Kolosalnej" wagi ta sprawa została 00· 
,a'rte:-a "zrywo,!, ar e ~ prz - !Oczona do czasu zebrania odpowiedniej 

st~wla, Sl~ nas!ęPu!ąco : ZW~-Clęst~vo na 11 ~ci świadków i dowodów rzeczowych 
OI1!n!PJ~dzIe daje RlgoulDt~wl bodzca do ~zcz sąd najwyższy. 
pracy 1 w r, 1925 ustanaWla nowy re- p , r d 
k<Jrd światowy, wyrzudwuzy prawem Sława pięsciar,s <a C,arpen~iera o, 
ramieniem 101 kl ń , W tymz' e roku Ri- starczy~a mu. klIka Wle!ce mtratnyc}i 

~ .. Z,.J C'IHYagcment k' nematoryraflcznvch' c1ZI( ńOll'lot zdobywa mIstrzostwo FrancJ1. ..uO '-.'F> , .,. <> • J .' ~ 
br;· k l'1' , l' dochodZI nas WJCŚC o debJutach Jego na 
,Y:'~ Jeszcze P!lTę re o ow 1 w,uote:e deskach teatralnych. Exmistrz świata 
JUZ lako profeSjonał przy wyrZUCIe 171 d' ł k t kt mocą którego uka· 
kl t , , b' t P" r. ,.... po pIsa on ra • g, s aJe SIę os we.m aryza 1 - ran .. jl. ać s'ę b"(!zic na scenach musie, 

h l ' d' b ł' . zyw 1 y C ar es jest prze' mIOtem ur:z; .wycn hallów w San Francisco, Los Angelos i 
owacji. SatJ Diego. Nie wiadomo jeszcze. czy 

Francja umie ,kochać sW)"Ch "wieI- wicIId książę pięści produkuje się iaJu-
kich". śpiewak. tancerz czy też tra2:ik. 



_St_r._~ ________________________________________________ ~"~eXPR~SS N1EOZIf.ł~V-

Ozl' I dnI nlllstci)"n~ch Pih" ... €I tlIm." 

(MĄŁ Y KAPRAL) Potężny dramat w 12 aktach. 
w rolach głównyc" naiwł«;ksl artyści ~c('Jn francuskich. 

NAPOLEON to dzielo, ktore fascynuje. porywa i z~s uguje na n31wyZ~z" pochwałę 

CASI o 
Dziś i dni następnych I 

Oj'cowie i Dzieci 
w której główną rolę gra czołowy aktor teatru Reinhardta -

słynny tragik o światowej sławie 

R DOLF 
CHILDKRAUT 

Pełna szczerego realizmu i wybuchoweł ekspresji kreacja tego 
genjalnego artysty sugest!onule public nbść ł zniewala ją do 

śledzenia kaźdego gestu. 

Walka dw6ch światów: .starego i młodego po­
kolen6a. - Krwawy strzęp tragedji emigrant6w 
rosyjskech w New-Jorku. - najbardziej sp6łcze-

sny i aktualny dramat rodzinny. 

Pierw,szy łódzki film 
P5erwszy polski film ze śpiewem t 

DZ -ONV 
lECZO NE 

Passe-par-tout prócz prasowych nlewatne. Pocz. O g. 2-ej. 

Muzyka ściśle dostosowana do treści obrazu. 
I Dr. med. 

n~~u 
mi- Radio Oum-l~ 

PREZERW A TYWY 
naHepsza marka śwIatowa 
~dać w składach aptecznyt'h 
~p1ekach, perfume.-Jat"h i w $Kła-

t złotych m·.;i~cz­
J nlt'! Bnc:hNlterjł 
w kompletach, ko. 

Od godz. 2-ej do 4·eJ Ei: 
- wszystkie miejsca QiiiIJ 

~(:;CX')00000000000000000000<:)000000 

~ ~en~ą[ia W Wamalie.· 
- Wracam z Warszawy ... Coś 

niebywałego, sensacja! 
- Rząd upadł? 
- Nie ... 
- Podatki zniesione? 

i
-Nie ... 
- 'Nięc cóż? 
- Wyświetlają "Trędowatą" ze 

Smosarską w głównej roli... Cała 

~ 
Warszawa wali do kina. zapornina-

. 

jąc o świecie ... Jestem zrozpaczony, 
gdyż nie dostałem biletu... Nie 
martw się... Czytałem, że "Casino" 

B będzie wkrótce wyświetlało ten firn. 

• :':)1)':,00"100000000000000000000000 

grony i 1 złotyj 

................ 
i Popełni samobójstwo! 

Choroby skórne 
włosów. wenerycz-
ne i moczopłcio­

we leczenie świat· 
lem (Rentgen lam­
pa kwarcowa) Elek­
troterapia. PrzYJmu. 

je od 6 - 9 w. 
Panie od 12-3 pp 

d~<-n opty\'znvch. 

rupon leneji. In­
"ielsl;iego. fraacu.­
kie~o. h~brailkłego, 
l"iemieCki~l!o. tlaa.­
czaj. redagogowie 

NAIIKR ~lIIIKIIKR[Kł~'J I rta raty! doro~łychi młodzl~! 
Ił U R aJ U Ił L n~ad~~:~~e t~:~~e ~CZfr!sa~::ł:~~~~~ 
I) Dvwan'" perskie sumaki I płaszcze i m~sk e Traugutta IKrótka) 

" ".' t palta. oraz wv- Nt fi od 10 r. do 10 
kUlm'1 kWlOlną oieliznę ,w eczór 7i7-7 

II) Gobeliny. damską tanio na i ------
.• dog dnych warnn- C, ancl1sk'e~o jt:zy-plsja l-go Mala 3 m 1 parter fi kach kupić . m~tna , ka udzielam tanio 

• • t • tylKo w firmIe ~POie{fVńCZO j w kom 
10-12 4 -6 pietach. J ul\u~l.a \<1 

Dr. ------------ "Kl'edyt" m. I nC-9 

l!! nnblO\'lO\S~\ Tanlo. bo W DłJ\1atnem m\enlan\Uftawrat 15 (ró2 Siau") Kurs fil~t ręczntgn 
i - Zastrzelę się! 

- Cóż znowu? Co się stało?! 
- Wydałem cala. pensje 1. •• 
- Nie widzę w tem takiego nle-

szczęcia. 
- Głupi jesteś! Nie zostawiłem 

sobie ani grosza na bilet do .. Casina"I 
Będą wyświetlać "Trędowatą"! Ze 
Smosarską L.. W "Casinie" . A ja 
miałbym nie pójść?! O nie!!! Zginę 
raczej z własnej ręki! ... 

Chor. .k6rn. fU IRA wszelkiego rodzaju w SU'\ I-sze p. . wyuczam za 10 ił 
I weneryczne rowy m ł gotowym stanie joraz Tolello I apli-
od godz. 5-7. I. OPATOWSKl l T A ~ C Ó Witacie Wyucum . 

W niedz od 10-12 _ NowomIejska 27 _ Tel. 46 OB. _ nowOCil:ef&lłl/ch rówtlleZ hafty a'fy· 
ul.Andrzeja 3. - - Żadnej filii nie posiadam. _ - WY\l.CZalll iiatdcgo st~ czr.e ma5lyn~ we 

b~z względów na tHałe kolo. (;we File! 
od g"dz 11 - 12 i zdolności za i2 zl. Toledo aplikaCje 

°1a:~~n~IIN,zn~7V Dr ID2d 16HA[Y MARfiOll~ I Zapisy Ilrryimuię wel1ec~ą robotę .coddennie w mojej Wschodnia 64 pl' 
• • ISlkt'lle Tańców p.~y ofIcyna mIeli \ 22. ................ 

~~~~~~~I 

Zabieraj brachu tylko proszki 

"Mevva" 4~olo 
i "Blask'" }~o.·o 
bo to są jedynie warto:iciowe rzeezy 
w tym handlu. a zresztą uc:lesz,.m7 

18m nMze kobiet,... 

* * * 
Proszki do pr2nia 

są idealn)"mi . środkami do prania, sto­
sunkowo nie drogie i nie zawierają 

iadnych szkodliwych składników. 

.2ądajcle również wszędz e rr:ydła do prania 

" 

Clhorobv oczu. uL Celfelniaaet 5ł, 1_..:... ___ _ 

Zachodn~a 57 Z Jluellnkiem I 
•• I ZALCIILA,N Biuro podał w u, 

Przyjmuje od 12-2 i od 7-8 wleez. • I lepszej dzielnICY 
~",!,-~ __ ~ ______ ~ . z powodu wyjazdU 

Swiatłozgasło, motor stanął Młody intelig~ntny do spr:tedan'a~ o-
, . ' kU3ł , ec ledy lIub .. Łhuro' 

Dl~ 001.1 el. ~O-ł~ Ol~~nl ~f~f:f.~~§; ~';:~d~h ,::::r.: 
Dyzory ~Dlem i notą UJaI w SWleta ' orowincj: przyst"pi n.ia R?zenb~rg Na-

czynnIe lako w.spól rutoWlcza 56 
Elektryczne pogotowie .Polonja- ni.1\ do jakiel!Qkol- -----

• wiek 'nt<.>.resu. e · 
Łódz, Gubernatorska 27. wentualnóe f:lez róź Zdo!na. sprzed"w. 

nic., braniv LaSka' CJy1l1 z braD~Y 
we ofuty pod D 1.) obuwl ~n~i mote S'ę 
______ l~łosić w za l· ładzie 

obuwi. M i'fuS~y 
Dr. męd. 

P. MARKOWICZ tywany zsgranl. ckie~o w Łodzi. 
powróciła z Paryża przyjmuje w ~ahinłcie czaT Pjoakowskll 33 
lekarsko kcsmetycznym PiotrKowslłal2~ I I · ,...- .-
od godz. 3- 7 ppoł. Chor. skóry i wło- If elllan D) ha~tu r(~znego 
sów. USllwanie defektów cery, kuŁał- I przYlmult: suknte. 
towanle ry$ÓW twarzy Stosowanie lIaj. ,,' ęhznę. aZuł. k' I 
nowszych SpoSObÓW leczenia, M.,de, do Stlftedania Al filet na k.IPYM ' ,t,. 

Eltktroterapja, . K-A' k' 69 .' rv, fil ankI. ..~afg". 
_<:Iuaz l •• wla· hes Kj,Ij\alti~fo ~6 

Qomoś.c u stróta pd I p' front. 604.1 
3 do 4 • 1-----

Plan i kurzystka 
pierwszunędna sJla l'oszukiwana od za' 
ta~ do Zakładu frvl;jrrskipgo. C.giel· 

niana S ' IW podwórzu) 

W Łodzi zł. 3.50 miesłęe:tnie,.- Zamiejscowa 5 d. OgłoSZetl1'a.. ZWYCZAJNE, II ~r, .a wiersz millm U _ .... (SI Itroale 101:1 alt.) W TEKSCIE, 010 prosu u .IM .. ~_ 
mieeięcznie - Za~ . 7 ł t h . . C • ,Ma strome 4 szpalty), r:~~~ . :-~':'~ lit 3/i • ... ~ ~".... ...10: .0\1:1._ .. -.'" • g~anlcą 2: o.,e mleSIl~ znle. - Z3tęczynowe I zaślubin, po tekści! 10 zł, tlD\I",SeO'lOt" 50 proc, Z3~r&n. o 1::0 pto< dlot, t. t_'-", 

Odnoszenie do domu 30 groszy_ -=-- _ = dr-dt o~lonea Idminlslr. nie odpowiada. Drobne 10 Er. POllulthr;l"i, "uey $ vrcalJ'. NltaD~I_" Ir 
P1r~numerata: 

~ 
RI!t.lllkcja I Administracja f>iotrkowSICa 49. Ił Godziny przy jęt rlldakcji . 6 - 7 ') Ogłolzca1a kolwowe IJBi. . I 
Telefony reda.kcji 27-:'4. 3(j.4~, 36-44 - - po poł. Rękopit6w lIiezam6wio , nlmalna wi.llr04t lwim 
Te'łdon Ildminlstrocj! 21.-14. - - - - D,ch nh zwraca aię. - - - .tronT) 100 proeen' «lrołel 
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